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Miłość do Polski. 


Ostatnie dni w stolicy Polski i w ca- 
em Państwie znajdują się pod znakiem 
VII. Walnego Zjazdu Związku Legjo- 
nistów w Warszawie, dyskusyj i rezo- 
lucyj, tam wytoczonych. 

Zjazdy Legjonistów mają zawsze dla 
społeczeństwa naszego szczególniejsze 
znaczenie, a głosu, idącego stamtąd, 
nasłuchuje zawsze z uwagą Naród 
cały, 

Legjoniści bowiem — to nie żadna 
partja, ani koterja polityczna, podle- 
gła doktrynie programów, ale skupie- 
nie ludzi z wszystkich sfer społeczeń- 
stwa, związanych jedną, wspólną prze- 
szłością, jednemi, wspólnemi przeży- 
ciami, a ożywionych ideami, które 
przyniosło im samo Życie, dążeniami, 
które dyktuje im sumienie i serce. Le- 
gjoniści nie tworzą jakiegoś stronnic- 
twa, będącego w ustawicznym ze sobą 

ontakcie i nastawianego z góry na 
pewne narzucone przez władze partyj- 
ne hasła; są oni wszędzie wśród nas, 
na kążdem miejscu, na tysiącach placó- 
węk i posterunków wojskowych i cy- 
wanych, w różnych dziedzinach ży- 
Cła, — a jednak myślą i czują tak sa- 
mo; gdy się zejdą, niema wśród nich 
nieporozumień i starć, ale przemawia 
z ich wypowiedzeń i uchwał jakaś har- 
monja wewnętrzna, jeden głos i jedno, 
to samo silne, żarliwe przekonanie. 

Są związkiem tych, co własnemi 

ońmi, własną młodą wówczas krwią 
wywalczyli Polsce wolność i dali jej 

bro najwyższe: własne, samowładne 
Państwo. Są czynnikiem energji poten- 
cjalnej w społeczeństwie, energji wie- 
cznie żywej, drgającej utajoną mocą, 
gatowej każdej chwili przemienić się 
w czyn, dyktowany gorącą wiarą i głę- 
okiem przeświadczeniem. Są jakoby 
sumieniem Narodu, wzaniesionem po- 
nąd fale namiętności dnia, i przypomi- 
nającem nam obowiązek służby naj- 
wyższemu ideałewi. 

Zjazdy Legjonistów przemawiają 

ótko i poprostu; idzie zawsze od 
nich do całego społeczeństwa posłanie 
gorące, i żąda Od nas wszystkich tego, 
co sami w własnej duszy i w własnem 
sumieniu odnajduiemy każdego dnia, 
Jako tom zasadniczy i zasadniczy po- 


stuląt. 


"Fo samo powiedział i Zjazd ostatni: 
a Trwamy niezłomnie w służbie Pań- 
stwa i stoimy niewzruszenie na stano- 
wisku realizacji poczynań naszego uko-, 
chanego Wodza w duchu gruntownego 
zabezpieczenia Państwa i zapewnienia 
mu jak najszerszych możliwości mo- 
carstwowego rozwoju«. — Nie nazy- 
wajcie nas »faszystami«, nie wtłaczaj- 
cię nas w gotowe, obce duchowi na- 
semu formułki, bo nie o żaden »fa- 
Szyzm« nam chodzi, ale o wielką, pań- 
stwo-twórczą, demokratyczną ideę, nie 
o demagogiczne hasła, ale o »codzienną 
realizację postulatów politycznych, 
społecznych i gospodarczych Państwa«, 
o zapewnienie temu Państwu, krwawo 
zdobytemu, sił i potęgi, o podniesienie 
autorytetu Władz państwowych, o po- 
ziom życia publicznego w Polsce. — 
Chcemy przebudowy Konstytucji i u- 
Stawodawstwa państwowego w duchu 
istotnych potrzeb Państwa, potępiamy: 
nieustępliwą demagogję i  partyjnic- 
two, ale gotowi jesteśmy stanąć w je- 
dnym rzędzie z temi wszystkiemi je- 
dnostkami, czy stronnictwami, którym 
szczera troska o Państwo leży na sercu. 


Konferencja trzech ministrów w Lugano. 


Osiągnięcie porozumienia w sprawie Nadreniji. 


Lugano, 13 grudnia. (PAT). Po 
wspólnem śniadaniu u przewodniczące- 
go Rady Ligi, ministra Brianda, toczy- 
ły się dalsze rozmowy pomiędzy mini- 
strami spraw zagranicznych. Po raz 
pierwszy w czasie obecnej sesji Rady 
zebrali się razem Briand, Chamberlain 
i Stresemann. Zebranie to miało na 
celu skonfrontowanie poglądów trzech 
wymienionych ministrów w sprawie 
przedterminowej ewakuacji Nadreniji. 
Pozatem w czasie rozmowy poszuki- 
wano dalszych sposobów uzgodnienia 
poglądów co do przedterminowego 
działania proponowanej przyszłej ko- 
misji konstatący jne-koncyljacyjnej. 
Drugą ważną kwestją do rozwiąza- 
nia byłą sprawa terminu ewakuacji 
drugiej i trzeciej strefy. Co do tego, 
doszło — jak się zdaje — do kompro- 
misu w tym sensie, że ewakuacja ma 
nastąpić wówczas, gdy prace komisji 
ekspertów reparacyjnych będą już w 
toku i na dobrej drodze, 

Dzisiejsza konferencja trzech mi- 
nistrów, która miała za zadanie wspól- 
ne rozpatrzenie raz jeszcze tych kwe- 
stji i ustalenie zasad 1 dalszych wytycz- 
nych, ma doniosłe znaczenie dla sprawy 
likwidacji wojny światowej. 


a 


Lugano, 13 grudnia. (PAT). Szw. 
Ag. Telegr. podaje, iż na dzisiejszej 
konferencji ministrów spraw zagrani- 
cznych Francji, Wielkiej Brytanji i Nie- 
miec, zdołano usunąć nieporozumienia 
angielsko - niemieckie w kwestji wy- 
kładni art. 431 Traktatu Wersalskiego 
(przedterminowa ewakuacja Nadrenii). 
Nie osiągnięto natomiast zgody na 
utworzenie tak zwanej komisji kon- 
statacyjno - pojednawczej w Nadrenji. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie nie- 
zapadnie w Lugano, gdyż dalszy ciąg 
rokowań zależy od rezultatów konfe- 
rencji rzeczoznawców finansowych. 
Trzej mężowie stanu dali ponownie 
wyraz swej chęci utrzymania zasad 
(polityki lokarneńskiej. Co do terminu 
zwołania komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej, ministro- 
wie zgodzili się, iż zwołanie konferen- 
cji, jest rzeczą przewodniczącego ko- 
misji, Loudona, który uczyni to we 
właściwej chwili. 

Lugano, 13 grudnia. (PAT). Briand, 
Chamberlain i Stresemann oświadczyli 
przedstawicielom prasy, iż uważają 
swoje rozmowy za ukończone. Jest 
tzeczą prawdopodobną, że sesja Rady 
zakończy się w sobotę. 


Król Jerzy powraca do zdrowia? 


Londyn, 13 grudnia. (PAT). Dziś 
popołudniu obwieszczono urzędowo, 
że w zdrowiu króla następuje popra- 
wa. jednakże z miarodajnych źródeł 
lekarskich dodają, że kilka dni nastę- 
pnych, póki nie wyjaśni się, czy chory 
król ma dość sił, aby przetrzymać o- 
słabienie spowodowane wczorajszą O- 
peracją, muszą budzić obawy. Z cych 


o 


samych Źródeł wyjaśniają, że decyzja 
przystąpienia do operacji powzięta zo- 
stała przez lekarzy po dłuższej naradzie 
z królową i księciem Walii. 

Biuletyn ogłoszony wieczór podaje: 
Jakkolwiek król ciągle jeszcze cierpi 
wskutek upadku sił, spowodowanego 
wczorajszą operacją, samopoczucie je- 
go jest coraz lepsze. 


Ewakuacja Nadrenji i przyłączenie Austrji. 


Takie żadania wysunął kanclerz Miiller. 


Berlin, 13 grudnia. (PAT). Na przy- 
jęciu Związku prasy berlińskiej, wy- 
głosił kanclerz Mueller mowę polity- 
czną, w której oświadczył m. in., że 
uwolnienie z pod okupacji terenów: 
niemieckich uważać nalęży nietylko za 
cel niemieckiej, lecz za cel polityki 
międzynarodowej. Idea równoupra- 
wnienia Niemiec w Lidze Narodów nie 
godzi się z dalszem trwaniem okupacji. 
Niemcy muszą żądać zastosowania do 


»Nie o interesy Związku, jako ta- 
kiego, nam idzie« — powiedział W 
swem gorącem, żołnierskiem przemó- 
wieniu poseł pułk. Sławek, — ale o to, 
by naszą miłością do Państwa zarazić 
całe społeczeństwo te 

Te słowa Prezesa Związku wyra- 
ziły najlepiej istotną ideologję Legjo- 
nisty polskiego, a zarazem istotę tej 
propagandy, tej ewangelji narodowej, 
z jaką zwraca się dzisiaj do społeczeń- 
stwa Legjonista. 

Państwo jest najwyższym, najcen- 
niejszym skarbem Narodu, jest najdo- 
skonalszą realizacją, najdoskonalszą for 
mą, w jakiej wyraża się samowładność 
Narodu. Żołnierze naszej Wojny Wy- 
zwalającej czują to najlepiej; przeko- 
nanie to rozpala ich serca najżarliwiej 
i chcieliby je przelać w dusze wszyst- 
kich współrodaków swoich. 


siebie prawa samostanowienia o sobie. 
Kanclerz ma tu na myśli Austrję. Obe- 
cenie sprawa »Anschlussu« nie jest pod- 
noszona jako żądanie aktualne, mimo 
to, Niemcy nie mogą się wyrzec »An- 
schłussu«, który nie pozostaje w sprze- 
czności z prawem samostanowienia na- 
rodów. Nie istnieje naród austrjacki, 
istnieje tylko niemiecki szczep, zamie- 
szkały w Austrji. Jesteśmy jednym na- 
rodem. 


Zdobyli to Państwo i nie dadzą Go 
nikomu wydrzeć. Służba dla Państwa, 
obowiązek wobec Państwa, praca co- 
dzienna, nieustanna, czuwająca nad 
budową jego trwałości, mocy i przy- 
szłej potęgi — Oto hasła proste i wiel- 
kie, jak rzymskie »salus reipublicaę«, 
rzucane w niestrudzonym posiewie w 
społeczeństwo przez najlepszych jego 
synów. i 

Jak niegdyś Ostroróg, pisarze po- 
lityczni XVI. wieku, Konarski, Lesz- 
czyński, działacze Komisji Edukacyjnej 
czy Sejmu Wielkiego, tak dzisiaj Le- 
gjonista Polski, wychowany przez Jó- 
zefą Piłsudskiego, zwraca się do współ- 
czesności polskiej i woła do niej: »Po- 
tęgę Państwa własnego, Jego wzrost 
i kwitnienie umiłować macie ponad 
wszystko !...« 


KONFERENCJE PREMJERA 
BARTLA. 

Warszawa, 13 grudnia. (AW.) P. 
Premjer Bartel przyjął dziś na audjen- 
cji gen. Le Ronda, który przybył tu 
na parę dni w charakterze prywat- 
nym. O godz. 12-tej przyjął P. Pre- 
mjer ambasadora Francji p. Laroche. 


OKÓLNIK W SPRAWIE RUCHU 


POCIĄGÓW. 
Warszawa, 13 grudnia. (AW). Min. 
Komunikacji wydało okólnik do 


wszystkich dyrekcyj kolejowych w 
związku z ostatniemi wypadkami na- 
jechań na pociągi, stojące przed sygna- 
łem. Ministerstwo przypomina zawia- 
dowcom stacji, a w szczególności dy- 
żurnym ruchu, obowiązek ścisłego t 
każdorazowego przestrzegania przepi- 
sów, dotyczących przepuszczania po- 
ciągów i kontrolowania przed wypu- 
szczaniem pociągu na następnej stacji. 
czy linja jest wolna. 


O UTRZYMANIE CEN ŻYTA. 

Warszawa, 13 grudnia. (AW.) W 
najbliższych dniach odbędzie się po- 
siedzenie międzyministerjalnej komisji 
do spraw rezerw zbożowych z udzia- 
łem przedstawicieli zainteresowanych 
kół rolniczych. Tematem obrad Ko- 
misji będzie kwestja dalszej akcji 
wszystkich powołanych do tego czyn- 
ników ku utrzymaniu poziomu cen 
żyta w kraju na usprawiedliwionym 
gospodarczym poziomie. 


ROZPRAWA PRZECIW WOJCIE- 
CHOWSKIEMU. 

Warszawa, 13 grudnia. (AW). Na 
rozpoczynający się w dniu 17 b. m. 
proces o zamach na b. radcę handlo- 
wego rządu sowieckiego w Warszawie, 
Lizarewa, dokonany przez Jerzego 
Wojciechowskiego, przyjechać mają do 
stolicy przedstawiciele większych dzien 
ników sowieckich. i 


AFERA PRZEMYTNICZA NA G. 
ŚLĄSKU. 

Katowice, 13 grudnia. (AW). Na 
G. Śląsku wykryto wielką aferę prze- 
mycania lekarstw, które sprowadzano 
do Połski wagonami na podstawie fał- 
szowanych listów przewozowych. 

W związku z tą sprawą, kilka osób 
aresztowano. Jak się dowiadujemy, 
śledztwo dotychczas nie ukończone, 
ma dać wyniki sensacyjne. Szczegóły 
na razie trzymane są w tajemnicy. 


NOWY PREZYDENT SZWAJCARII 

Berno, 13 grudnia. (ATE). Prezy- 
dentem związkowym Szwajcarji na r. 
1929 został obrany wielką większością 
głosów szef departamentu kolei żela- 
znych, dr. Haab, który już kilkakro- 
tnie sprawował te funkcje. 


OGRANICZENIE EMIGRACJI DO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 
N. Jork, 13 grudnia, (PAT). Żyd. 
Agencja Telegr ficzna donosi, że w Še- 
nacie Stanów Zjednoczonych zgłoszono 
projekt ustawy o zawieszenie na prze- 
ciąg lat dziesięciu ustawy o emigracji 
w granicach obowiązujących norm imi- 
gracyjnych. Nowa ustawa, przewidwją- 
ca całkowite wstrzymanie imigracji do 
Stanów Z ednacz nych nabrałaby mo- 
cy obowiązujące dnia 1 lipca 1930, 


2. 


GAZETA LWOWSKA 


z dnia rg grudnia 1928. 


Nr. 287 


Z ZZO Z e 


Listy z Berlina. 


Nowi przywódcy. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Ewolucja  partji 


niemieckich. — But i pantofel. — Dyktator Hugenberg. — 
Dr. Marx na emeryturze. — Burzliwy kougres 


centrum. — Nieprzejrzysty 


przywódca. 


W parcjach niemieckich dokony- 
wują się poważne przeobrażenia we- 
wnętrzne, których celem jest przysto- 
sowanie programów, nieraz jeszcze 
przedwojennych, do powojennej rze- 
czywistości. Kwestja druga, wywołu- 
jąca więcej jeszcze sporów, to sprawa 
obsady kierujących stanowisk. Przy- 
wódcy w większej części, pochodzą 
jeszcze ze starszych, czasem bardzo sta- 
rych, przedwojennych roczników. 
Młodzi domagają się miejsca dla siebie. 
Różnica między pokoleniami jest wi- 
doczna. Starzy interesują się raczej 
ideami i polityką. Młodsi mają zainte- 
resowania bardziej realne, reprezentują 
interesy grup ekonomicznych i społe- 
cznych. Przytem wojenny przełom 
rozerwał niejedne szranki i do polityki 
i do dyplomacji wkroczyli ludzie z in- 
nych fachów, którzy i na tych polach 
uzyskali wielkie sukcesy, dzięki niezu- 
Żytej swojej energji. 

W ostatnich czasach, niemiecka 
partja nacjonalistyczna i centrum ka- 
tolickie są terenem zewnętrznych 
przeobrażeń i przegrupowań. Metody 
i drogi tych przemian są jednak ró- 
żne w związku z odmiennym charakte- 
rem, strukturą i tradycjami obu par- 
tyj. But junkra, czy wielkiego prze- 
mysłowca nacjonalistycznego z hała- 
sem uderza o ziemię i pozostawia po 
sobie wyraźne ślady. Pantofle dygni- 
tarzy kościelnych i polityków wycho- 
wanych pod ich wpływem przesuwają 
się bez szelestu po posadzce sal kon- 
ferencyjnych. Walka w stronnictwie 
nacjonalistycznem jest brutalna, o- 
twarta. Rywalizacje niemniej zacięte 
w centrum, rozgrywają się za kulisa- 
mi, otoczone są w znacznej części 
mrokiem tajemnicy, podział na zwy- 
cięzców i zwyciężonych jest mniej 
widoczny. 

Sześćdziesięcioletni dr. Alfred Hu- 
genberg jest faktycznym dyktatorem 
partji nacionalistycznej. Brutałnie od- 
sunąi na bok rywalów swoich i prze- 
ciwników, zarówno starego junkra dr. 
Westarpa, jak przywódcę skrzydła ro- 
botniczeso Lambacha, starych biuro- 
kratów Hergta i Wallrafa, jak i gięt- 
kich młodszych polityków, byłego ofi- 
cera marynarki Treviranusa i p. Lind- 
einer -Wiłdau. W stronnictwie nacjo- 
nalistycznem zatriumfował wielki prze- 
mysł, a miejsca kierujące, obok dra 
Hugenberga, zajęli jego adjutanci, po- 
słowie Bang i dr. Quaatz. Na żądanie 
dr. Hugenberga skasowane zostały sta- 
nowiska wiceprezesów partji. Wpływy 
sfer rolniczych i robotniczych w za- 
rządzie stronnictwa zostały ograniczo- 
ne do minimum. Zarządy prowincjo- 
nalne znajdują się w ręku zwolenni- 
ków dra Hugenberga. Podobnie ma 
się rzecz z prasą, gdyż najpotężniejsze 
organy są własnością dyktatora par- 
tyjnego, gdy dawne ideowe organy 
partyjne, znajdujące się w stosunku do 
niego w nieśmiałej zresztą opozycji, są 
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Berlin, 12 grudnia. 


naogół ubogie i mało poczytne. Jedy- 
nie tylko frakcja parlamentarna w wię- 
kszości swojej pozostała wierna daw- 
nym przywódcom. Lecz i ona odczu- 
wa już brutalny nacisk dyktatora par- 
tyjnego, który w znacznej mierze bę- 
dzie decydował o ustaleniu listy pań- 
stwowej i list okręgowych przy nastę- 
pnych wyborach. Dr. Hugenberg, tak 
się mówi, woli aby partja była mniej- 
sza, lecz skonsolidowana i udyscypli- 
nowana. Przeciwnicy / nacjonalistów 
przepowiadają rozłamy. Na razie za- 
triumfował w starem stronnictwie kon- 
serwatywnem duch wielkiego prze 
mysłu. 

Równocześnie z hr. Westarpem z 
widowni politycznej poczyna się usu- 
wać były kanclerz i dotychczasowy 
przywódca partji centrowej, dr. Wil- 
helm Marx. Ustępuje, jak powiadają, 
ze względu na zdrowie i na wiek po- 
deszły, lecz niewątpliwie autorytet je- 
go wyszczerbił się w czasie ostatniego 
kanclerstwa i kolejnych sojuszów z le- 
wicą i prawicą. Wobec tego, przed 
centrum stanęła kwestja wyboru no- 
wego przewodniczącego. W partji na- 
gromadziło się wiele antagonizmów 
i niezadowolenia w związku z niepo- 
myślnym dla niej wynikiem ostatnich 
wyborów. Reprezentanci urzędników 
występują wrogo przeciw obecnemu 
przewodniczącemu  centrowej trakcji 
parlamentarnej, dr. Stegerwaldowi. 
W łonie organizacyj robotniczych cen- 
trowych zaznacza się niezadowolenie 
tak z przywódcy, którego uważają za 
sprytnego oportunistę, iaki z taktyki 
prawego skrzydła. Młodzież centrowa, 
nastrojona bardziej lewicowo, domaga 
się większych wpływów. Na tem tłe 
obrady zarządu państwowego : partji 
centrowej w Kolonii były bardzo nie- 
spokojne, jak na te cichą i- dyskretną 
zazwyczaj partję. 

Kandydatów ńa stanowisko prze 
wodniczącego było trzech. Dr. Steger- 
wald, poseł Joos, jeden z przywódców 
skrzydła robotniczego, polityk sympą- 
tyczny, lubiący filozofować, lecz tró- 
chę niepraktyczny, wreszcie prałat po- 
sel ks. dr. Ludwik Kaas, mówca cem- 
trum w kwestjach polityki zagranicz- 
nej, człowiek bardzo wykształcony, 
bardzo zręczny, energiczny i zamkńię- 
ty w sobie. Obecnie uważają go za 
zwolennika wielkiej koalicji. Na tere- 
nie polityki zagranicznej wyrażał osta- 
tnio niezadowolenie z braku sukcesów 
zbyt ustępliwej, jego zdaniem, poli- 
tyki dra Stresemanna. 

Ks. dr. Kaas znaczną większością 
pobił obu swoich kontrkandydatów, 
z których dr. Stegerwald otrzymał naj- 
raniejszą ilość głosów. Nowy przewo- 
dniczący reprezentuje plastycznie cha- 
rakter, ideologię i taktykę centrum. 


Jest uprzejmy, ostrożny, zręczny; a 
przedewszystkiem — nieprzejrzysty. 
R. Z. 


Ostateczne wyniki wyborów w Rumunii. 


Bukareszt, 13 grudnia. (PAT.) We- 
dług informacji nadesłanych do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych wyniki 
wyborów do Izby poselskiej przedsta- 
wiają się jak następuje: Lista rządowa, 
prawdopodobnie będzie posiadała w 
nowym parlamencie 365 miejsc, libe- 
rałowie od 12 do r4, koalicja Jorga- 
Ayerescu od 5—%6, partja węgierska od 
7—8. Prawie jest pewnem, że tak zw. 
blok robotniczo - chłopski, który jest 
organizacją komunistyczną, oraz liga 
antysemicka nie uzyskają Żadnych 
mandatów. Jest godnem uwagi, że w 
Bukareszcie komuniści 
dwie soo głosów, a w Bessarabji po- 


uzyskali le- | 


nieśli całkowitą klęskę. Na terytorjum 
całego państwa komuniści uzyskali le- 
dwie 35.000 głosów. 

Bukareszt, 13 grudnia. (PAT.) O- 
stateczne wyniki wyborów w 45 de- 
partamentach są następujące: Partja 
narodowo - chłopska uzyskała 69°23% 
wszystkich głosów, liberałowie 56%, 
koalicja Jorga - Averescu 213%, ko- 
muniści 09% i partja Lupu 205%. 
Rząd prawdopodobnie będzie miał w 
nowej Izbie 345 głosów, liberałowie 
14, partja Jorga - Averescy 4, partja 
Lupu 4 i stronnictwo węgierskie $ 
do 1o. 


'polecenie, 


Obrady Komisji Budżetowej. 


Warszawa, 12 grudnia. (PAT). Na 
dzisiejszem rannem posiedzeniu sejmo- 
wej Komisji budżetowej toczyła się dal- 
sza dyskusja nad budżetem Minis- 
terstwa Rolnictwa. Przema- 
wiali między innymi posłowie K wa- 
piński (PPS., Lechicki (BB.) 
i Pużak (PPS.), poczem zabrał głos 
Minister Niezabytowski, odpo- 
wiadając na zarzuty i uwagi, które pa- 
dły w czasie dyskusji. 

Głosowanie nad tym budżetem od- 
roczono. 

Na posiedzeniu  popołudniowem 
przystąpiono do rozpraw nad budże- 
tem Ministerstwa Sprawie- 


Akcja Włoch 


na Bałkanach. 


Lugano, 13 grudnia. (PAT). Szcze- 
gólną uwagę zwracają tu rozmowy, ja- 
kie prowadził Grandi, włoski sekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych z ministrami bułgarskimi Buro- 
wem i Molowem. Zdaje się, że Włochy 
rozwijają energiczną akcję, aby dopro- 
wadzić do zawarcia paktu rozjemczego 
i paktu o nieagresji między Turcją 
i Bułgarją, oraz do porozumienia mię- 
dzy Grecją i Bułgarją przez zapewnie- 
nie tej ostatniej wolnej strefy w porcie 
greckim Dedeagacz na morzu Egej- 
skiem, oraz wolnego dostępu do tej 
strefy przez terytorjum greckie. Gran- 
di, który udaje się z Lugano do An- 
gory, ma dołożyć starań, aby usunąć 
trudności, jakie stoją na drodze do 
porozumienia grecko-tureckiego. 


ZŁE WRAŻENIE WYSTĄPIENIA 
WALDEMARASA. 

Paryż, 13 grudnia. (AW). Wczoraj- 
sze wystąpienie Waldemarasa w Luga- 
no zrobiło tutaj wrażenie jaknajgorsze. 
Korespondenci pism paryskich donoszą 
z Lugano, że Waldemaras wytworzył 
zam atmosferę ciężką, która usposobi- 
ła przeciwko niemu zarówno Radę L. 
Nar., jak i całe audytorjum. »]ournal 
de Debats« stwierdza ubóstwo ar- 
gumentów dyktatora kowieńskiego, 
który swemi monotonnemi i przydłu- 
giemi wywodami znudził wszystkich 
obecnych. Dzienniki zaznaczają, że 
dalszy ciąg debaty nad sprawami pol- 
sko-litewskiemi odbędzie się r4 b. m. 


RADA LIGI O ZNIESIENIE BARJER 
CELNYCH. 


Lugano, 13 grudnia. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu, Rada Ligi Na- 
rodów postanowiła skierować do 
wszystkich rządów apel o możliwie 
największe przyspieszenie ratyfikacji 
układu o zniesieniu zakazów i ograni- 
czeń w zakresie wywozu i przywozu, 
jakoteż innych konwencji ekonomicz- 
nych, zawartych w Genewie, albowiem 
wejście w życie tych umów znacznie 
ułatwiłoby międzynarodowe stosunki 
ekonomiczne. 


O LIKWIDACJĘ SPORU BOLIWII 
Z PARAGWAJEM. 

Londyn, 13 grudnia. (ATE.) Do- 
noszą z La Paz, że duch wojowniczy 
w Boliwji przejawia się w dalszym cią- 
gu chociaż delegat Boliwji otrzymał 
aby. dalej uczestniczył w 
pracach konferencii panamerykańskiej 
w Waszyngtonie. Sztab generalny Bo- 
liwji. powołał wczoraj poborowych z r, 
1929. Czerwony Krzyż Boliwii poczy- 
nił wszelkię przygotowania. do sprawo- 
wania służby sanitarnej. Poselstwa Bo- 
liwji w Londynie otrzymało od rządu 
swego następującą depeszę: „Rząd 
Boliwii stosuje tylko wszelkie środki 
zapobiegawcze niezbędne z militarnego 
punktu widzenia. Rezerw nie powołano. 
Rząd gotów jest poczynić wszelkie 
możliwe kroki, któreby dobrowadziły 
do spokojnego rozstrzygnięcia, o ile 
Paragwaj udzieli odszkodowania”. 
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dliwości, który referował poseł 
Rosmarin (Koło Żyd.), prosząc ° 
przyjęcie go bez zmian. 

Minister Meysztowicz zazd% 
czył między innemi, że na jednego ŚĆ 
dziego przypada rocznie 3.900 spraw 
a zaległości rosną. W przyszłym roku 
będzie 600 nowych etatów sędziow” 
skich, a niewiadomo, jak je zapełnić 
gdyż wskutek wielkiej różnicy między 
zarobkami w wolnych zawodach i %; 
dziowskiemi, nikt nie chce wstępować 
do sądów. Wyłania się tu kwestja upo” 
sażeń. 

Po przemówieniach kilku posłów: 
dalszą dyskusję przerwano do jutra. 


— 


Nieco o szkolnictwie 
na Litwie. 


W jednym z ostatnich numerów 
urzędówki kowieńskiej, »Lietuvos 
Aidas«, znajdujemy szereg danych» 
rzucających światło na stan szkolnić 
twa w Kowieńszczyźnie. Cyfry, przy” 
toczone przez ów dziennik, zasługują 
na to, by je zacytować. 

I tak na początku bieżącego roku 
szkolnego było na Litwie kowień- 
skiej: gimnazjów şo, w tej liczbie 
rządowych 16, prywatnych 34; z nich - 
litewskich 16, polskich 3, żydowskich 
13, niemieckich r i rosyjskich 1; uczy 
się w nich 14.391 uczniów; progimina* 
zjów czyli gimnazjów niższych: 5; — 
2 litewskie i 3 żydowskie; uczniów 
461. Szkół średnich 64; rządowych 43» 
nierządowych litewskich 4, łotewskich 
r, żydowskich 13 i niemieckich 3, uczy 
się w nich 5.179 uczniów. Szkół spe- 
cjalnych 5; rządowych 3, (jedna szko- 
ła Sztuk Pięknych i 2 muzyczne), pry- 
watnych z (seminarja duchowne). Uczy 
się w nich 714 osób; szkół specjalnych 
średnich (rzemieślniczych, gospodar- 
stwa domowego) 13; rządowych 6: 
prywatnych 7. Uczy się w nich 578 
dsób; kursów dla dorosłych, mtattrał- 
nych i buchalteryjnych 3. Uczy się 
tam 448 osób. 

Naogół pod zarządem Ministerstwa 
Oświaty znajduje się 139 szkół: wyż” 
szych; średnich i specjalnych, progi- 
mnazjów i kursów dla dorosłych. 

Liczba uczniów w tych szkołach 
w r. b. znacznie zmalała. Uczy się w 
nich razem 21.766 uczniów. W roku 
ubiegł. w tych samych szkołach by- 
ło 22.764. Najwięcej zmniejszyła się 
liczba uczniów litewskich, nieco zwię- 
kszyła się w żydowskich i znacznie w 
tosyjskich. 

Procent uczniów żydowskich z 
22.2 w roku ubiegłym, podniósł się do 
23.2 w roku bieżącym: rosyjskich z 
1.7 proc. do 1.9 proc. Procent wszyst- 
kich innych narodowości zmalał. Naj- 
więcej zmniejszył się procent Litwi- 
nów. Podobne stałe zmniejszanie się 
liczby uczniów litewskich daje się już 
zauważyć od kilku lat. Takie zmniej- 
szenie się liczby uczniów tłumaczy się 
jako wynik wojny światowej i stosun- 
ków klasowych. 

Seminarjów nauczycielskich jest 9; 
$ rządowych i 4 prywatne; uczniów 
1.380. Kursów nauczycielskich 3 — 
wszystkie prywatne: 2 żydowskie i ! 
polski, uczniów 92. | 

Ogółem we wszystkich r2-tu in* 
stytucjach, przygotowujących nauczy” 
cieli szkół powszechnych, jest 1.47? 
uczniów, w tej liczbie: Litwinów 1.377 
Żydów 112, Polaków 43, innych 7% 
rodowości 7. Se 

Szkół powszechnych jest na I AM 
2.401, kompletów 3.433. Uczy r 
nich 124.578 dzieci, w tem 79% 
chłopców i 54.554 dziewcząt. R 


FABRYKA FORDA Ww POLSCE: 
Warszawa, 13 grudnia. (AW.) 
Dzienniki donoszą znowu o Zamierzo- 
nej budowie wielkiej fabryki samocho- 
dów Forda w Polsce. Zapowiedziano 
przyjazd do Warszawy dyrektora Car|- 
stona, przedstawiciela firmy Forda. 
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GAZETA LWOWSKA 


Walka o Nieświez i Ołykę. 


Wielki proces Radziwiłłowski. — Geneza Ordynacji. — Spadkobierca księcia 


»Panie Kochanku.« — Romantyczne 


małżeństwo. —  Tragedja »Nocy 


Letniejx. — Konfiskaty. 


, Mieliśmy dotychczas wiele proce- 
Sow o odzyskanie majątków, skonfi- 
skowanych przez rządy zaborcze; o- 
becnie jednak rozpoczyna się wielki 
Proces o dobra, wyrosły na tle takiejże 
kontiskaty, ale toczący się między 
wiema gałęziami jednego z najstar- 
szych i najmożniejszych rodów ary- 
Stokratycznych w Polsce. 


Jest to wszczęty przed sądem w No- 
Wogródku proces o olbrzymie dobra 
Ordynacji radziwiłłowskiej na Litwie 
tj. o Nieśwież i Ołykę. Skarżącym jest 
ks. Aleksander Radziwiłł z Grójca pod 
Oświęcimiem w Małopolsce. Stroną 
skarżoną są Radziwiłłowie nieświescy, 

ierżący od wielu lat ordynację w 
swych rękach. 

_ _ Antecedencje 
jące; 

Ogromna Ordynacja Radziwiłłowska 
powstała w r .1587, a więc w wieku 
XVI-tym, obięła dobra: Nieśwież, Oły- 
kę i Kleck, a utworzona została przez 
braci Mikołaja Sierotkę, Albrechta 
i Stanisława Radziwiłłów. Podział Or- 
dynacji był taki, że Nieśwież i Ołykę 
posiadała przez długie czasy starsza ii- 
nja radziwiłłowska, zaś ordynację Klec- 
ką — linja młodsza. Tak było mniej- 
więcej dó końca XVIII wieku. 


procesu są następu- 


Z końcem tego stulecia, po bez- 
dziecnym księciu Karolu Radziwille 
»Panie Kochanku« „odziedziczył dobra 
nieświesko-ołyckie jego bratanek ks. 
Dominik, ożeniony z Mniszchówną. 
Młody ordynat był osobistością o tem- 
Peramencie niepohamowanym, cho- 
maz aie brakło mu dzielności i skłon- 
nosci prawdziwie rycerskich. Zako- 
chawszy się w swej kuzynce, mężatce, 
hr. Starzeńskiej, porzucił żonę i Pol- 
skę i uciekł z ukochaną do Austrji. 
tu-uzyskał rozwód: kościelny i oże- 
nił się z hr. Starzeńską (także rozwie- 
dzioną), ale jeszcze przed formalnym 
ślubem urodził im się, syn Alek- 
Sander, uznany niebawem za prawo- 
witego potomka. Działo się tò w la- 
tach 1807—1809. 

Niebawem rycerski ks. Dominik 
znalazł się w szeregach wojsk Napoleo- 
na, wystawił tu własny pulk (8-my 
pułk ułanów), walczył przeciwko Ro- 
Sji i innym wrogom Napoleona, i u- 


JÓZEF GRABOWSKI. 


Z wystaw Muzeum 
przemysłu artystycznego. 
Wystawa gwiazdkowa. 


Staraniem kierownictwa Muzeum 
Przemysłu Artystycznego we Lwowie 
Stanęła znowu doroczna połączona ze 
sprzedażą ‘wystawa gwiazdkowa. Ce- 
chaje ją, jak każdą zresztą wystawę 
Muzeum, dążenie do osiągnięcia mi- 
łego, ciepłego i estetycznego wyglądu 
Ogólnego.. 

Jedna z sal Muzeum, przybrana 
estonami z jedliny i choinkami wy- 
pełniona została tem wszystkiem, cze- 
go dusza, zwłaszcza kobieca i dziecin- 
na zapragnie, a skrzętne ręce oraz ob- 
darzone smakiem i poczuciem piękna 
oko, zdołały wytworzyć we Lwowie, 
lub na całem Podkarpaciu. 

Środek sali zajmują  spiętrzone 
wytwory uczestników kursów robót 
artystycznych Muzeum,  prowadzo- 
nych pieczołowicie przez prof. Fe- 
dorskiego. Zamiast prsać o stopniu 0- 
wocności jego pracy, skieruję wprost 
zainteresowanych na wystawę, gdzie 
malowniczo rozłożone bagiki na jed- 
wabiu i drzewie wieńczy jeden z 
dwóch okazów metaloplastyki, świe- 
cznik mocno na zasadniczym trój- 
kącie skomponowany, 0 ornamencie 
zaczerpniętym z motywów  wschod- 
nich, a wykonany przez p. Czabara. 
Twórczynią drugiego dzieła z tego Za- 
kresu t. j. kasetki o oryginalnym wzo- 
rze jest p. Miillerowa, zamieszczająca 


mari bohatersko w r. 1813 wskutek- 
ran otrzymanych w bitwie pod Ha- 
nau. Dobra ks. Dominika, który nie 
oglądając się na majątek, walczył w 
sprawie ojczystej z Rosją, zostały przez 
rząd moskiewski skonfiskowane. Syn 
ks. Dominika i hr. Starzeńskiej został 
wyzuty z ojczystej ordynacji. 

Konfiskata nie była atoli trwałą. 
Członkowie młodszej linji Radziwił- 
łów na Klecku, mający wpływy u car- 
skiego dworu, postarali się u cara 
Aleksandra I. o jej zniesienie i sami u- 
zyskali od rządu rosyjskiego nadanie 
sobie olbrzymich majątków nieświesko- 
ołycko-mirskich. Młody ks. Aleksan- 
der, syn ks. Dominika, nieuznawany 
przez linję młodszą za prawowitego 
dziedzica (jako urodzony przed ślu- 
bem z Teofilą hr. Starzeńską) pozostał 
w Austrji, zaś siostrę jego młodszą, 
Stefanję, przymusił dwór rosyjski do 
wyjścia za mąż za generała rosyjskie- 
go, księcia Wittgensteina, co wywołało 
głośną tragedję młodziutkiej księżny, 
opiewaną niebawem przez jej kuzyna 
Zygmunta Krasińskiego w poemacie 
»Noc Letnia«. 


Dobra nieświesko-ołyckie pozostają 
odtąd aż do dzisiaj w rękach młodszej 
linji Radziwiłłów; natomiast majątki 
księżny Wittgenstein, przeszły z jej 
córką na pruskich książąt Hohenlohe, 
a w końcu zostały rozsprzedane pomię- 
dzy Rosjan (miljon dziesięcin!). 


Tymczasem książę Aleksander, 
syn Dominika, poległego pod Ha- 
nau, uzyskał w Austrji pełne po- 


twierdzenie swego prawego dziedzic- 
twa i tytułów książęcych, dających mu 
prawo do spadku po ojcu. Takie same 
potwierdzenie otrzymali jego synowie, 
a wreszcie w r. 1905 także prawnuk 
ks. Dominika, żyjący obecnie ks: Alek- 
sander Fryderyk Radziwiłł, ożeniony 
z hr. Wilhelminą Ordódy. | 
Ten to ks. Aleksander Fryderyk z 
Grójca pod Oświęcimiem rozpoczyna 
obecnie proces przeciw młodszej linji 
Radziwiłłów na Nieświeżu i Ołyce, 
żądając zwrotu dóbr ordynackich 
swego pradziadka Dominika, oraz od- 
szkodowania za nieprawe posiadanie w 
kwocie około roo miljonów złotych. 
Książę Aleksander opiera się na 


ponadto kilka batików na jedwabiu — 
z których się wyróżnia dyskretnie 
stonowany szal — oraz batikowaną na 
drzewie lampę i kilka puzderek. Niech 
mi zechcą wybaczyć panie:  Allerba- 
cherówna, Baczyńska,  Niedzielska, 
Opieńska, Otkowa, Przyjemska, Świ- 
talska i inne, że nie wyszczególniam 
ich prac, zasługujących z wielu wzglę- 
dów na uwagę, gdyż nie pozwalają mi 
na to ramy artykułu. „Ograniczyć się 
muszę do ogólnej wzmianki stwierdza- 
jącej duży zasób inwencji artystycznej 


'tak we formie wzorów, jak też w har- 


monizowaniu kolorów, utrzymanych 
przeważnie w tonach przyciemnio- 
nych, co odbija się jednak ujemnie na 
wyrazistości malarskiej batików. Mi- 
mo to wiele prac stanowi prawdziwe 
cacka artystyczne. 

Również batik na drzewie wyka- 
zuje ogólnie obok pełnej prostoty i 
szlachetności kompozycji ornamenta- 
cyjnej, zbyt małe zróżniczkowanie 
skali barw, czego jednakże nie można 
odnieść do pełnych, żywych, a jednak 
nie pstrych kolorów puderniczek p. 
Stacha. 

Jeżeliby szukać barw, to najwięcej 
ich jest na wystawie w przeróżnych 
tkaninach jak kilimy, gobeliny, hafty, 
poduszki, lalki, sztuczne kwiaty i t. d. 
Kilimy pochodzące z różnyc! miejsco- 
wości i wytwórni posiadają pewne od- 
rębne znamiona: i tak Kraków cechu- 
je wyszukane zestawienie kolorów, 
Zakopane charakterystyczne motywy, 
a Gliniany swobodna, miła żywość. O- 
ryginalną próbę zastosowania w kili- 
mie motywów i zdobyczy formizmu. 


z dnia 15 grudnia 1928. 


prawowitości swego pochodzenia z li- 
nji starszej oraz ńa pewnej klauzuli w 
ukazie Aleksadra I. z r. 1814, która 
mimo nadania skonfiskowanych dóbr 
linji młodszej — nie uszczuplała praw 
dziedziców prawowitych. Zresztą od- 
wołuje się do nieprawności konfiskat 
rządów zaborczych.  Radziwiłłowie 
nieświescy wysuwają jako kontrargu- 
ment pochodzenie ks. Aleksandra od 
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syna ks. Dominika, urodzonego przed 
ślubem. 

Proces zapowiada się wprost sen- 
sacyjnie a zainteresuje nietylko szero- 
kie sfery polskiej arystokracji rodowej, 
ale i zagranicę, gdzie ks. Radziwiłłowie 
posiadają liczne, najwyższe koligacje. 
Przewidywane jesc zakończenie ugo- 


Tablica pamiątkowa | Przegląd ustawodawstwa. 


śp. G. Narutowicza. 


Przy ul. Niemcewicza mieszczą się po- 
kaźnych rozmiarów warsztaty i garaże 
Dyrekcji Robót Publicznych we Lwo- 
wie. 

Początek swój datują one od li- 
stopada !920 r., kiedy to ówczesny 
Minister Robót Publicznych a później- 
szy [szy Prezydent Rzeczypospolitej 


‘Polskiej śp. inż. Gabrjel Narutowicz, 


doceniając potrzebę stworzenia tego 
rodzaju zakładu, przybył osobiście do 
Lwowa i dał swoją zgodę na zakupno 
z rąk prywatnych realności na włas- 
ność Skarbu Państwa i zainstalowania 
w niej urządzeń  warsztatowo-mecha- 
nicznych dla naprawy maszyn i urzy- 
dzeń mechanicznych drogowych insty- 
tucyj państwowych i samorządowych 
całego obszaru Rzeczypospolitej. 
Warsztaty te z biegiem lat rozbu 
dowane kosztem około 300.000 złp., 
stanowiące dziś placówkę dającą za- 
trudnienie licznemu zastępowi pracow- 
ników okazały się dla interesów służ- 
bowych niezwykle użyteczne. 
To też pracownicy tych warszta- 
tów oraz urzędnicy Dyrekcji Robót 
ublicznych we Lwowie pomni donio- 
słej chwili stworzenia tego warsztatu 
pracy przez Swego Przełożonego, wy 
branego później pierwszym Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej postanowili ucz- 
cić Jego pamięć i w przypadającą o- 
bećnie 6-tą rocznicę tragicznej Śmierci 
Š. p. inż. Gabrjela Narutowicza odsło- 


„kićól— ufundowaną ze składek — bron- 


żową plakietę oraz tablicę pamiątkową 
i) odpowiednim napisem. wmurowaną 
ma frontowej ścianie budynku admini- 
stracyjnego wymienionych warsztatów 

Wspomniana uroczystość, nad któ- 
rą protektorat objął Wojewoda lwow- 
ski p. Gołuchowski, odbędzie się w 
niedzielę dnia 16 grudnia 1928 r. o 
godz. 1l-tej przedpołudniem przed bu- 
dynkiem Warsztatów przy ul. Niemce- 
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stanowią kilimy z pracowni p. Nowo- 
rytowej. Udatne w pomyśle i ujęciu 
chociaż nieco niedociągnięte w kolo- 
rycie, wskazują one wdzięczną choć 
pomijaną drogę rozwoju form: kilimu, 
po której prawdopodobnie będą się 
posuwały dalsze prace p. Noworyto- 
wej, której inne eksponaty, jak podu- 
szki, hafty, sztuczne kwiaty i t. p. 
wykazują wyrobiony smak oraz od- 
czucie współczesnego ducha sztuki. 

Specjalne i ogólne zainteresowanie 
wzbudzają gobeliny p. Jurandowej, v 
delikatnych lub żywych tonach, a za- 
wsze pełnych miłego i głębokiego na- 
stroju oraz haftowane makatki p. Sta- 
dlerowej, w których piękno wydobyto 
nietylko harmonją i kontrastem barw, 
lecz i umiejętną kompozycją. Kąt wy- 
stawy zajmują, w malowniczych po- 
zach rozłożone sentymentalne lalki i 
pajace p. Pepłowskiej. 

Wystawa gwiazdkowa byłaby 
bez duszy, gdyby brakło na niej 
drzewka, ozdób na drzewko i podar- 
ków dziecinnych pod drzewko, to też 
poświęcono im sporo miejsca. Czego 
tam niema? Chyba gwiazdki prawdzi- 
wej z nieba na szczyt choinki ozdo- 
bionej przemyślnemi cackami o dużej 
wartości artystycznej, z których wy- 
różniają się bogactwem inwencji kształ 
tów wytworzonych z zasadniczego ja- 
ja ozdoby inż. Niecia. A owe łańcu- 
chy, orzechy złocone z czapeczkami 
od żołędzi, dałej zbiór drewnianych 
zabawek, automobili, lokomotyw, 
wózków, koników, filuternych zającz- 
ków, a w końcu szeregi oryginalnych 
polskich rycerzy z ołowiu pomyslu p. 


NOWE ZNACZKI POCZTOWE. 


Zamieszczone w Nr. 96 Dziennika 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej roz- 
porządzenie Ministra Poczt i Telegra- 
fów wprowadza w obieg pocztowe 
znaczki opłaty nowej edycji wartości 
$s dO 2S SĘ. 

Rysunek tych znaczków, o wy- 
miarze 18%22 m/m, przedstawia w 
środkowej części, na tle ciemnego pro- 
stokąta, godło Państwa. W górnej czę- 
Ści, na jasnem tle, znajduje się napis 
z ciemnych liter »Poczta Polskas. W 
dolnej części, pośrodku, widnieją ciem- 
ne liczby 5, 10, 25, zależnie od warto- 
Ści znaczka, z napisami »gr« z oby- 
dwóch stron u góry, pod niemi zaś 
stylizowane ornamenty. Obydwie bo- 
czne części znaczka posiadają orna- 
mentację dekoracyjną. Kolor znacz- 
ków: s gr. ciemnofioletowy, Io gr. 
zielony, 25 gr. ciemnoceglasty. 


Znajdujące się w obiegu pocztowe 
znaczki opłaty $, 1o i 25 groszowe 
poprzednich edycyj są ważne aż do 
wyczerpania. 


Drugie rozporządzenie wprowadza 
z okazji odbyć się mającej w roku 
1929 Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu, w obieg okolicznościowe 
znaczki pocztowe opłaty wartości 25 
groszy. 

Rysunek tych znaczków, o wy- 
miarze 2239 m/m, w środkowej czę- 
Ści, na tle ciemnego prostokąta, przed- 
stawia głowę bożka Światowida. W 
górnej części znaczka, z lewej strony, 
na ciemnem tle widnieje jasna liczba 
»25« i napis z drobnych liter »gr«, z 
prawej zaś na jasnem tle ciemny napis 
»Poczta Polska«. W dolnej części 
znaczka, na jasnem tle, znajduje się 
napis z ciemnych liter »Powszechna 
Wystawa Krajowa«. Lewy środkowy 
brzeg znaczka i prawy dolny posiada- 
ją ornamentację z figur geometryczn. 
Kolor znaczka bronzowy. Dr. L. 


Stanisława Kinalskiego, czyż mogą ujść 
uwagi rojnie zwiedzającej wystawy 
dziatwy ? 

Do uświetnienia wystawy przy- 
czynili się też dalecy nam i bliżsi go- 
ście. Bazar Przemysłu ludowego w 
Wilnie nadesłał tchnące smętkiem Li- 
twy tkaniny dekoracyjne, ciekawe lal- 
ki z szyszek, szuwaru i mchu, oraz 
kilka wyrobów ceramicznych. Poku- 
cie zaś i Huculszczyzna, obok znanych 
w. naszem środowisku tkanin, swoje 
wprost cudnie rzeźbione i inkrustowa- 
ne wyroby z drzewa, mogące być 
chlubą wystaw światowych. Zadziwia 
w nich, tak niepowszednia w sztukach 
ludowych subtelność i szlachetność. 

Szlachetnością też kształtów obok 
swoistych huculskich motywów zdob- 
niczych odznaczają się wyroby Arty- 
stycznej Wytwórni Ceramicznej J. i S, 
Broszkiewiczów w Kutach. Ciężka 
nieco pierwotna forma  dzbanów, 
garnków oraz różnych naczyń ludo- 
wych, skorygowana smukłością, jak- 
kolwiek staje się bardziej internacjo- 
nalną to jednak wpływa w dużym sto- 
pniu na milszy nam wygląd tembar- 
dziej, że zastosowanie ręcznie rysowa- 
nych, a nie drukowanych, oryginal- 
nych wzorów huculskich, wraz z cha- 
rakterystycznem  polewaniem tylko 
ornamentowanych części zachowuje 
właściwy sztuce huculskiej nastrój. 

Bogatą tą i godną widzenia wysta- 
wę uzupełnia kilka zbiorów wyplata- 
nych mebelków. Ceny eksponatów 
przeważnie tak niskie, iż dziw, że mo- 
żna tak tanio, takie piękne przedmio- 
ty produkować. 
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TEATR WIELKI. 

Piątek, 14 grudnia: „Jedna jedyna noc“. 

Sobota, 15 grudnia, o godz. 3-ciej popoł. 
„Straszny Dwór“, przedstawienie dla młodzie- 
Ży szkolnej. 

Sobota, 15 grudnia, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Jedna jedyna noc“. 

Niedziela, 16 grudnia, o godz. 3.30 popoł. 
„Moralność pani Dulskiej'*. 

Niedziela, 16 grudnia, o godz. 7.30 wiecz.; 
„Klejnoty Madonny“. 


Sukces artystyczny, jaki osiągnęła wczo- 
rajsza operetka R. Stolza „Jedna jedyna noc“ 
zapewnił tej prześlicznej nowości stałe powo- 
dzenie na naszej scenie. Entuzjastycznie okla- 
skiwani przez publiczność wykonawcy głów- 


nych  partji, wspaniałe ewolucje i balety 
przepięknie pomyślane przez  baletmistrza 
Faliszewskiego, oraz barwne dekoracje Z. 


Bałka, tworzą z tej operetki czarujące wido- 
wisko, które nieprędko zejdzie z repertuaru. 
„Straszny dwór", przepiękna opera 
rodowa St. Moniuszki, ukaże się jutro na po- 
południowem przedstawieniu dła młodzieży 

szkolnej po cenach najniższych. 

„Złamana drabina“. Najnowszą premierą 
będzie ciekawy, pełen humoru utwór sce- 
niczny G. Beer'a i P. Gavauelta „Złamana 
drabina". Wyborna ta komedja, grana z wiel- 
kiem powodzeniem w Krakowie i Poznaniu, 
reprezentowana będzie na scenie Teatru Miej- 
skiego przez najwybitniejsze siły naszego Ze- 
społu dramatycznego, z pp. Dobrzańską i 
Dobrzańskim na czele. Rzecz tę przygoto- 
wuje reżysersko Władysław Ryszkowski. 


TEATR MAŁY. 
Piątek, 14-go, godz. 7.30 wiecz.: „Czy An- 
na jest panna?". Występ Rewji Poznańskiej. 
Sobota, 15 bm., godz. 7.30 wiecz.; „Czy 
Anna jest panna?". Występ Rewji Poznań- 
skiej (e 


Z Teatru Małego. „Czy Anna jest pan- 
na?", rewja najnowszych piosenek, sketchy i 
tańców z repertuaru „Morskiego Oka“ i „Qui 
pro Quo*, wykonana przez teatr rewjowy z 
Poznania w sali Teatru Małego, doznała b 
życzliwego przyjęcia. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Burza* z John Barrymore. 
CHIMERA: „Cyrk Wolfsona*. 

CASINO: Lon Chaney jako „Idjota*. 

COLOSEUM: „O czem się nie mówi rodzi- 
com. 

KOPERNIK; Harry Liedtke we filmie „Dwaj 
złodzieje". 

LEW. „Kobieta na torturach'. 

MARYSIENKA:; Harry Liedtke 

„Dwaj złodzieje. 

PALACE; Harry Peel „Jego najniebezpiecz- 
sza przygoda. 


we filmie 


V pełne posiedzenie lwowskiej Izby 
przemysłowo-handlowej odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 17 grudnia 1928 roku o godzinie 
5% (pół do szóstej) wieczorem w sali posie- 
dzeń Izby. 

Kurs polonistyczny. Zorganizowany przez 
Okręg lwowski T. N. S. W. kurs naukowo- 
dydaktyczny dla nauczycieli języka polskie: 
odbędzie się w dniach 2—5 stycznia 1929. 
Zgłaszającym się polonistom rozesłany będzie 
szczegółowy program wykładów w drugiej 
połowie grudnia br. 

W agencji pocztowej Kniaże, pow. Zło- 
czów zaprowadzono służbę telegraficzną i te- 
lefoniczną w ograniczonych godzinach dzien- 
nych. 

W agencji pocztowej Maksymówka, pow. 
Zbaraż zaprowadzono służbę telegraficzną i 


telefoniczną w ograniczonych godzinach 
dziennych. 
Prelekcje o przemyśle krajowym. 


W związku z rozpoczętą akcją propa- 
gandową na rzecz wyrobów krajo- 
wych, Liga Pomocy Przemysłowej w 
porozumieniu z Komitetem Obywatel- 
skim popierania gospodarstwa krajo- 
wego wdrożyła kroki, celem przygo- 
towania jeszcze w okresie przedświąte- 
cznym praktycznych prelekcyj o wy- 
robach krajowych, połączonych z po- 
równawczym pokazem wyrobów kra- 
jowych i zagranicznych. Dotychczas 
zawiązano już w tym celu odpowie- 
dnie komitety fachowe w branży tek- 
stylnej i kosmetycznej na podstawie 
odbytych konferencyj ze sferami ku- 
pieckiemi i przemysłowemi tych dzia- 
łów. 


Budowa pomnika Kościuszki we 
Lwowie, zainicjowana przed kilku la- 
ty, została obecnie wznowiona przez 
Komitet zawiązany w łonie Tow. im. 
Kościuszki. Postanowiono rozpocząć 
szeroką akcję, w celu zrealizowania tej 
pięknej myśli i uproszono o objęcie 
protektoratu Prezydenta Mościckiego 
i Marszałka Piłsudskiego. — Onegdaj 
odbyło się w Tow. im. Kościuszki po- 
siedzenie Komitetu, na którem posta- 
nowiono zwołać szersze zgromadzenie 
obywatelskie, zaprosić do współudziału 
w akcji budowy pomnika szereg naj- 
wybitniejszych osób naszego miasta, 
wydać odezwę do społeczeństwa i ro- 
zesłać listy składkowe. 

Nagrody czystości. W sobotę dnia 
ış b. m. o godz. 16.30 odbędzie się 
w sali Muzeum Przemysłowego przy 
ul. Hetmańskiej uroczyste rozdanie 
nagród dozorcom domów, za utrzy- 
mywanie wzorowej czystości w realno- 
ściach. 


STOŁECZNA 


Choroba Ministra Moraczewskiego. 
Minister Moraczewski zapadł na grypę 
i od dwóch dni przebywa w domu. 
Przebieg choroby jest dość łagodny, 
tak, iż w dniach najbliższych p. Mi- 
nister powróci prawdopodobnie do 
urzędowania. 

Konferencja urzędników - artystów. 
W dniu 19 b m. odbędzie się w De- 
partamencie sztuki Ministerstwa W. R. 
i O. P. ogólna konferencja pracowni- 
ków artystycznych Teh Mi- 
nisterstw, delegowanych do zorganizo- 
wania pawilonu rządowego na Powsze- 
chnej Wystawie Kraiowej w Poznaniu, 
Konferencji przewodniczyć będzie dy- 
rektor Departamentu sztuki, prof. W, 


Jastrzębowski. 
General Motors w Warszawie 
komunikuje: Ekspedycja Chevroleto- 


wa, zorganizowana pod auspicjami J. 
W. Mooney, prezesa Towarzystwa. 
Eksportowego General Motors Cor- 


a 


poration, która w dn. rr marca r..b.| 


wyruszyła z Kapsztadu przez Afrykę; 
Azję Mniejszą, Bałkany i Europę, a; 
której mają nasi czytelnicy w specjal- 
nym fejletonie szczegółową relację, 
przybyła dnia 6 grudnia do celu swej, 
podróży — do Sztokholmu. Ekspedy-, 
cja była w drodze 9 miesięcy i 26 dni, 
przebywając w ciągu tego czasu 16.000 
klm. Ekspedycja Chevroletowa jest 
pierwszą wyprawą samochodową, zor-| 
ganiżowaną na tak wielką skalę. 

- Delegat Fundacji Rockefellera. Dnia 
to b. m. przybył do Warszawy dr. G. 
K. Strode, kierownik działu higjeny 
międzynarodowej w przedstawiciel- 
stwie fundacji na Europę, Rockefel- 
lera, mającej siedzibę w Paryżu. Dr, 
Strode przyjechał na zaproszenie De- 
partamentu służby zdrowia, celem o- 
mówienia z czynnikami zainteresowa- 
nemi i ustalenia rodzaju i zakresu po- 
mocy, udzielanej przez tę fundancię 
na różne agendy w dziedzinie zdrowia 
publicznego w r. 1929 na terenie Pań- 
stwa Polskiego. 

Pożar w »Bristolu«. Nocy dzisiej- 
szej wybuchł pożar w kawiarni hotelu 
»Bristol«. Jak się okazuje, pożar po- 
wstał skutkiem zaprószenia ognia lub 
od porzuconego niedopałka papierosa, 
od którego zatliłv się portjery. Wła- 
ściciele obliczają straty na 60.000 zł. 


KRAJOWA 


Wilno. Likwidacja jaczejek, Władze 
bezpieczeństwa Województwa białostockiego 
przystąpiły do likwidacji organizacyj komuni- 
stycznych w powiatach wołkowyskim, biel- 
skim i grodzieńskim. W Wołkowyskiem zli- 
kwidowano podrejon komunistycznej partji 
zachodniej Białorusi. Ogółem zlikwidowano 
i8 jaczejek. 

Stanisławów. Pożar w fabryce nici. 
Dnia 12 bm. o godz. 8 rano powstał pożar 
w nawijalni nici, własność Biedermana i Stra- 
szewskiego w Śtanisławowie, wskutek czego 
maszyny oraz zapasy nici zostały zniszczone. 
Pożar powstał wskutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem. Straty dość znaczne. 

Gdynia. Służba meteorologiczna. Pań- 
stwowy Instytut Meteorologiczny ma przy- 
stąpić w początkach przyszłego roku do bu- 
dowy w Gdyni trzech oddzielnych pawiło- 
nów: aerologicznego, astronomicznego i me- 
teorologicznego. 


Łódź. Ulica Marszałka Piłsudskiego. Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej mii- 
mo gwałtownych sprzeciwów Bundu, Poalej 
Syjoh i Ch. D. postariowiono przemianować 
ul. Wschodnią na ul. Marszałka Piłsudskiego. 
Na ulicy tej wznosi się dom, w któryni Mar- 
szałek Piłsudski drukował swego czasu niele- 
kalnego „Robotnika“. Na tem samem posie- 
dzeniu przemianowano jedną ż ulic łódzkich 
na ul. Bolesława Limanowskiego. 


i. Rosiak urządzili wczoraj przed fabryką Wi- 
dzewskiej Manufaktury wiet i w czasie wy” 
głaszania  antypaństwowego _ przemówienił 
podkreślili, iż posiadają przysłane z Rosji 
10.606 dolarów, które chcą rozdać między 
robotników. Policja zebranie zlikwidowała. „ 

Gdynia. Rozbudowa kolei Puck-Hei- 
Linja kolejowa Puck-Hel ma być w dalszym 
ciągu rozbudowana. Na najbliższe prace na 
rozbudową tej linji wyasygnowano 100.099 


Łódź. Posłowie komunistyczni Bittner złotych. 
Posiedzenie Rady Przybocznej 
Komisarza Rządu. 
Interpelacje. — Dlaczego miasto nie jest należycie czyszczone? — Sprawa 


rampy żółkiewskiej. 
powe. 

Wczorajsze posiedzenie Rady przy- 
bocznej stało pod znakiem interpela- 
cyj, któremi zasypano p. Komisarza 
Rządu. 

I tak prof. Kozłowski interpelo- 
wał w sprawie niewystarczającego i 
nienależytego oczyszczania ulic miasta 
z błota i Śniegu. Komisarz prof. Na- 
dolski odpowiedział, że w ostatnich 
dniach wywieziono 11,319.000 mtr? 
Śniegu, niemniej jednak nie rozporzą- 
dza odpowiedniemi funduszami, po- 
trzebnemi do oczyszczania ulic, a mia- 
sto nie posiada należytego taboru au- 
tomobilowego. W tym celu zresztą 
prowadzi się rokowania z firiną auto- 
mobilową francuską. 

Na zapytanie prof. Kozłowskiego, 
czy wiadomą jest p. Komisarzowi in- 
terwencja prof. Chlamtacza i p. Śli- 
wińskiego imieniem miasta w spra- 
wach samorządowych u P. Premjera 
Bartla, p. Komisarz odpowiedział, że 
żadnego upoważnienia nie udzielał. 
Natomiast p. Maksymowicz stwier- 
dził, że wymienieni interwenjowali 1- 
mieniem  »Zjednoczenia Stanu red- 
niego«, które ma na celu pracę wokół 
przywrócenia samorządu. 

Dr. A. Rotfeld zapytał w interpe- 
lacji Komisarza prof. Nadolskiego, 
czy wiadomem mu jest, że rampę 
dia ruchu kołowego przy ulicy Żół- 
kiewskiej zamyka się zupełnie niepo- 
trzebnie na 15—20 minut przed na- 
dejściem pociągu, co powoduje zata- 
mowanie komunikacji i gromadzenie 
się pojazdów 'na dalekiej przestrzeni 
od rampy aż do wylotu ul. Zamarsty- 
nowskiej. |Interepelant domaga się, 
aby zarząd miasta zwrócił się do Dy- 
rekcji kolejowej z przedstawieniem, 
że takie przedwczesne zamykanie ram- 
py jest niepotrzebne i szkodliwe dla 
ruchu kołowego i z prośbą o wydanie 
odpowiednich zarządzeń w kierunku 
zamykania rampy bezpośrednio, t. j. 
na 1—2 minut przed nadejściem po- 
ciągu. W końcu mowca porusza spra- 
wę zniesienia tej rampy. P. Komisarz 
przyrzekł interwencję w Dyrekcji ko- 
lejowej, oraz w Radzie kolejowej. 

Następnie dr. Rothfeld interpelu- 
je w sprawie zarządzenia rychłej wy- 


‘płaty przyznanego zasiłku na zakupno 


odzieży zimowej szkołom ludowym; 


O odzież zimową dla dzieci szkolnych. — Ceny skle- 


Uchwały. 


z powodu pory zimowej sprawa ta jest 
szczególnie aktualną. P. Komisarz 
Rządu w odpowiedzi stwierdził, że na 
ten cel asygnowano ogółem 130.000 
zł. Ze względu jednak na stan gotów- 
ki w kasie wypłacono m. Radzie 
szkolnej narazie 70.000 zł., resztę wy- 
asygnuje się we wtorek. P. Smulikow- 
ska interpeluje w sprawie niezwykłe- 
go przepełnienia wozów tramwajo- 
wych w pewnych porach dnia. Do- 
maga się wypuszczenia z remiz więk- 
szej liczby wozów. Dalj prosi o wpro- 
wadzenie w szkołach telefonów. P. 
Komisarz Rządu zaznacza, że wiele 
wozów zniszczonych wycofano. Za- 
mówiono 20 nowych. Telefony w 
szkołach będą wprowadzone w miarę 
finansów. 

P. zastępca Komisarza Rządu 
Frankowski udzielił też odpowiedzi p. 
Bilblowi na jego interpelację, zgłoszo- 
ną na ubiegłem posiedzeniu w spra- 
wie podjęcia kroków przez zarząd 
miasta w kierunku oględnego trakto- 
wania postanowień karnych za uchy- 
bienie z powodu nieujawniania cen o- 
raz starań u Rządu o zniesienie tego 
obowiązku. P. Frankowski podniósł 
w swej odpowiedzi, że Magistrat jako 
władza administracji ogólnej tego u- 
czynić nie może, zaś gmina nie jest w 
danymo wypadku 'interesowaną. 

Z porządku dziennego podjęto 
szereg uchwał. M. i.: uchwalono pro- 
gram racjonalnego obrotu gruntami 
m., nałożono obowiązek na Zarząd 
miasta, aby wdrożył akcję zakupna 
większych kompleksów gruntów, ce- 
lem zrównoważenia dotychczasowego 
ubytku i umożliwienia rozbudowy 
miasta we właściwym kierunku z za- 
pobieżeniem spekulacji terenowej. 
Wydzierżawiono folwark »Lewan- 
dówka« Władysł. Wackowi i Stan. 
Lissowi. Uchwalono wypłacić urzęd- 
nikom i funkcjonarjuszom gminnym 
13-tą pensję w myśl uchwały, powzię- 
tej przez komisję, o czem już wczo- 
raj donieśliśmy. W końcu uchwalono 
zaciągnąć w M. K. O. krótkotermino- 
wą pożyczkę na spłatę rat, zaciągnię- 
tych na cele inwestycyjne w kwocie 
350.000 zł. Na tem posiedzenie jawne 
zamknięto. 


Inauguracja kursu 
dla opieki nad dzieckiem 
anormalnem. 


Onegdaj na klinice chorób dzie- 
cięcych prof. Groera, rozpoczął Się 
cykl wykładów zorganizowanych przez 
Zarząd miasta, przy pomocy najwybit 
niejszych psychjatrów jakoteż specja- 
listów w chorobach dzieci, wykształco- 
nych, za granicą na temat opieki nad 
dzieckiem nienormalnem i aspołecznem. 
W sali wykładowej zebrało się około 
200 osob ze sfer lekarskich, lekarzy 
szkolnych, higjenistek i opiekunów 
dzieci. Kurs otworzył w imieniu Za- 
rządu Naczelnik Wydziału IV. Dr. Do- 
liński podkreślając, że Zarząd miasta 
dbając o dzieci zdrowe nie może za- 
pominać o dzieciach nerwowych, nie- 
dorozwiniętych, chorych i aspołecznych 
dla których obecnie nie wiele zrobio- 
no. Przedewszystkiem zdaniem mowcy 
należy dzieci takie w szkole wysżukać, 
wyosobnić, zbadać i niemi pokierować. 
Pracę tę bardzo wietką prócz lekarzy 


"szkolnych, higjenistek, nauczycieli i o- 


piekunów musi wziąć na swe barki 
całe społeczeństwo. 

Zarząd miasta rozpoczynając tę 
akcję postanowił zorganizować szereg 
wykładów na temat opieki nad dziec- 
kiem nienormalnem, niemniej jednak 
przy pomocy tych sfer opracował plan 
dalszej akcji. W niedługim czasie pow- 
stanie przychodnia — internat i po- 
radnia dla takich dzieci na ulicy św. 
Zofji. obecnie zaś już przeprowadza 
się rejestrację dzieci umysłowo upośle” 
dzonych i rozszerza pracownię psycho” 
techniczną dla dokładniejszej selekcji 
i ustalenia naukowej podstawy do dał- 
szej pracy. Zarządowi miasta jak pod” 
niósł mówca nie chodzi, o matołków: 
i dzieci nieuleczalne, ale o dzieć! 
nerwowo chore, które odpowiednio 
traktowane mogą wyróść na obywałe!i 
pełnowartoś .iowych. ` 

Życząc jaknajlepszych wyników 
pracy Dr. Doliński otworzył kurs- Z 
koleji prof. Gróer wygłosił niezwykle 
interesujący znakomicie opracowany, | 
wyczerpujący wykład o fizycznej i du- 
chowej odrębności dziecka. Obeeni 
oklaskami podziękowali profesorowi za 
ten świetny wykład. 


w 
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Przyznanie nagrody im. Józefa 
jękaszewicza. Komitet Nagrody im. 
zy Łukaszewicza, ustanowionej w 
a r. przez Magistrat m. Poznania 
gy zna wanej co 2 lata w kwocie zł. 
b 0: za prace'z dziedziny histąrji m. 
We lub za wybitną działalność 
| ową, w innej dziedzinie, © ile ta 
da alność ma szczególne znaczenie 
i Poznania, przyznał tę nagrodę 
ay olesławowi Erzepkiemu, profeso- 
id honorowemu filologji polskiej na 
Mwersytecie poznańskim. Pierwszy 
a tej nagrody liczy lat 76, jest 

rem szeregu prac naukowych. 
čtzególne zasługi położył około roz- 
haeie poznańskiego Towarzystwa przy- 


Ół nauk i muzeum im. Mielżyńskich. 
k.SWoim czasie przyznała Polska A- 
dema Umiejętności w Krakowie dr. 
| Pkiemu nagrodę im. Lindego za 
Ownik łacińsko-polski Bartłomieja z 
kj, Soszczy. Dr. Erzepki jest człon- 
HB komisji ży ki) oraz 
| tis wę honorowym Tow. przyja 


Nauk w Poznania. 


, Ku uczczeniu dziesiątej rocz- 
| icy odzyskania niepodległości OJ- 
Ryzny i Obrony Lwowa odbył się w 
Riach 8—9 grudnia r. b. w naszem 
eście zjazd towarzystw śpiewaczych 
< Województw wschodniej i południo- 
ej Małopolski i połączone z nim dwa 
Wielkie koncerty wokalne i instru- 
Mentalno-wokalne. 
Ww Pierwszy koncert był niejako tur- 
Niejem zrzeszeń śpiewaczych pojedyń- 
czych Województw, w którym prócz 
Chórów lwowskich wzięły udział sto- 
Warzyszenia ze Stanisławowa, Tarno- 
Pola, Drohobycza, Stryja, Przemyśla i 
j. Wykonano długi szereg 
ch kompozycyj chóralnych, w 
a wm rzędzie utwory odznaczo- 
zk Nagrodą na konkursie Małop. Zwią- 
la Towarzystw Śpiewaczych, B. Wa- 
Skiego i Krudowskiego, oraz Hymn 
rczyckiego przez wszystkie Chóry 
Placzone. W ramach szczupłych 
to OZdania dziennikarskiego trud- 
gg, AJmować się każdą produkcją zo- 
"a, wystarcy stwierdzić, że wszyst- 
T. Niemal z wymienionych powyżej 
arzystw zdołały uzyskać w zna- 
eom stopniu pełnię brzmienia, czy- 
MoC intonacji i precyzję rytmiczną, 


* SOMERSET MAUGHAM. 41) 


Malowana zasłona. 


|. , Nie umiem ci tego wyjaśnić. 

€ doznałam dziś tam tak dziwnego 

Ra Ucia. Dzieją się wokoło takie stra- 
ko € rzeczy. Praca i poświęcenie tych 
i dlet są tak wielkie, jakże drobne 

nikłe są wobec tego nasze osobiste 

leszczęścia! Czyż warto, byś się tra- 

I tem, że głupia kobieta cię zdradzi- 

* Jestem zbyt nieznaczna, mało war- 

| 3 by myśl twoja się mną zajmowała. 

„Nie odpowiadał nic, ale nie odsu- 

di się od niej, zdawał się czekać na 
bzy ciąg, 

R Waddington i zakonnice opo- 
ladali mi takie cudne rzeczy o tobie. 
Umna jestem z ciebie, Walterze. 

„ — Dawniej było inaczej; gardziłaś 

Mag. Czy już nie czujesz dła mnie po- 


‘Bardy? 
— Czy nie wiesz, że czuję lęk 
Przed tobą? 
Milczał przez chwilę. 
. — Nie rozumiem cię — rzekł w 
Końcu. — Nie wiem, czego żądasz. 
— Nie żądam niczego dla siebie. 
Pragnę tylko, byś ty czuł się mniej 


teszczęśliwy. 
_, Zesztywniał, a głos jego był bardzo 
Chłodny, gdy odpowiedział: | 
. — Mylisz się, sądząc. że czuję się 
Meszczęśliwym. Mam zbyt wiele do 
boty, by móc często myśleć o robie. 


o 


GAZETA LWOWSKA 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


Odznaczenie Krzyżem  »Polonia 
Restituta« literatki angielskiej. Za za- 
sługi na polu szerzenia wiedzy o Pol- 
sce, odznaczona została Krzyżem ofi- 
cerskim »Polonia Restituta« literatka 
angielska p. Monika Gardner, autorka 
prac: »Adam Mickiewicz«, »Poland«, 
»A study of national idealism«, » The 
anonymous poet of. Poland«, »Kościu- 
szko«, »Henryk Sienkiewicz«, »The 
patriot poet of Poland« i innych dzieł, 
traktujących tematy polskie. 


Oratorjum Nowowiejskiego w Ber- 
nie Morawskiem. W niedzielę dnia 9 
b. m. odbył się w Teatrze miejskim 
w Bernie Morawskiem, koncert towa- 
rzystwa »Beseda Brneńska«, w pro- 
gramie, którego znajdowało się m. in. 
oratorjum »Quo Vadis« Feliksa No- 
wowiejskiego. Utwór polski doznał go- 
rącego przyjęcia. 


Koncerty Małopolskiego Związku Towarzystw 
Muzycznych i Spiewaczych. 


lwowskich „Echo-Macierz” pod batu- 
tą dyr. J. Rangła i „Lutnia-Macierz” 
pod kierownictwem dyr. J. Leszczyń- 
skiego, zaś z poza Lwowa „Chór Tow. 
Moniuszki” ze Stanisławowa pod ba- 
tutą dyr. A. Stadlera. 

Kulminacynym punktem Zjazdu 


było wykonanie wielkiego Oratorjum 
Mieczysława Sołtysa na sola, chóry, or- 
kiestrę i organy p. t. „Śluby Jana Ka- 
zimierza« do słów Seweryny Duchiń- 
skiej pod batutą dr. Adama Sołtysa. 
Opiewa ono w trzech częściach histo- 
ryczny moment najazdu szwedzkiego | 
na Polskę i bohaterską obronę Czę- 
stochowy; część pierwszą charaktery- 
zuje atmosfera zwątpienia i grozy, 
część druga usiłuje oddać w języku 
muzycznym duchowe zmagania na- 
rodu, który w potrzebie najwyższej 
oddaje się w opiekę Najśw. Pannv, 
trzecia zaś apoteozuje zwycięstwo nad 
wrogiem, uderzając w tony radości i 
tryumfu. Świadoma i celowa prostota 
faktury licuje doskonale z wewnętrzną 
treścią dzieła, a głęboka znajomość 
techniki chorałnej i dobre brzmienie 
zespołów zapewniają mu powodzenie 
w naszej literaturze oratoryjnej. Ol- 
brzymi ten aparat instrumentalno- 


— Nie wiem, czy zakonnice przy- 
jęłyby moją pomoc. Jest ich za mało; 
byłabym bardzo szczęśliwa, gdybym 
mogła im się na coś przydać. 

— Nie jest to ani łatwa, ani przy- 
jemna robota. Wątpię, czy długoby cię 
to bawiło. 

— Walterze, czy tak zupełnie mną 
gardzisz ? | 

— Niezszawahał się chwilę, : głos 
jego brzmiał' dziwnie, gdy dodał: — 
Gardzę sobą. 


XLVII. 


Po obiedzie Walter siedział jak 
zwykle przy lampie i czytał. Czytał. 
co wieczór, dopóki Kitty nie położyła 
się spać, a potem wchodził do labora- 
torjum, które urządził sobie w, jednym 
z pustych pokojów bungalowu. Praco- 
wał tam do późńiej nocy. Sypiał mało. 
Był zajęty jakierńiś nieznanemi Kitty 
doświadczeniami. Nie mówił jej nic o 
swoich pracach; ale'i dawniej był na 
tym punkcie milczący; Z natury mie 
lubił się wywnętrzać. Kitty rozmy-. 
ślała głęboko nad tem, co jej powie- 
dział. Cała rozmowa ostatecznie speł- 
zła na niczem. Znała go rak mało,... 
że nie mogła wywnioskować, czy mó- 
wił prawdę. Możliweż to, by teraz. 
gdy on nabrał dla niej tak złowróżeb- 
nego znaczenia, ona zupelnie przestała 
dlań istnieć? Rozmowa z nią, która on 
gi zajmowała go dlatego, że ją kochał. ` 


z dnia 15 grudnia 1928. ^ 


z pietyzmem i dużą umiejęenością. W 
wykonaniu wzięła udział orkięstra Te- 
atru Wielkiego, z udziałem członków 
orkiestry Tow. Muzycznego, chóry 
Tow. Muz., Konserwatorjum, »kutni« 
i Tow. śpiewackiego „Bard”. Jako sò- 
liści wystąpili z powodzeniem pp. Pla- 


tówna, Płoński, Bender, Szymonowicz 
i artysta dramatu p. Strachocki, w 
kwartecie solowym pp.  Legeżyński, 
Czajkowski, Czaruecki i Finkler, przy 
organach p. M. Nowakowski. Solo al- 
towe 'odŚpiewała p. Kościńska. 
Stefanja Łobaczewska. 


Zjazd Nauczycielstwa Szkół Średnich 


w Warszawie. 
W dniach 8 i 9 grudnia odbył się , Jono ogromną większością głosów. 


w Warszawie Zjazd delegatów »Zwią- 
zku Zawodowego Nauczycielstwa Pol- 
skich Szkół Średnich« w obecności o- 
koło 52 delegatów, przybyłych z 44 
okręgów. i 

Zjazd otworzył prezes Związku, 
senator Kopciński, podkreślając pracę 
Związku nad propagandą idei szkol- 
nictwa demokratycznego i rozwojem 
polskiej myśli pedagogicznej i społecz- 
nej. 

Po wybraniu prezydjum Zjazdu z 
prof. drem Mendysem ze Lwowa na 
czele, wygłoszone zostały przemówie- 
nia powitalne, rozpoczęte przez pana 
Wiceministra Czerwińskiego w imieniu 
Ministerjum Oświaty. PP. Czapiński 
i Kuryłowicz akcentowali w swych 
mowach łączność ideową socjalistów z 
pracą nauczycielstwa postępowego. 

Z kolei prof. dr. Buzath ze Lwowa 
wypowiedział referat p. t. »Związek a 
Ministcřjum W. R. i O. Publ.«, w któ- 
rym na tle najważniejszych zagadnień, 
dotyczących szkoły dzisiejszej (jak: 
szkoła jednolita, zniesienie ustawy sa- 
nącyjnej, sprawa kwalifikacji i do- 
ksżtałcania nauczycieli, niezależność 
szkolnictwa itd.) przedstawił zasługi 
i najlepsze chęci obecnego P. Ministra 
W. R. i O. P. i Ministerstwa tego wo- 
góle. Na tle referatu wywiązała się 
ożywiona dyskusja i polemika. 

Drugi referat przypadł w udziale 
posłance Marji Jaworskiej ze Lwowa, 
która mówiła na temat: » Wychowanie 
dziewcząt a koedukacja«, wypowiada- 
jąc się zasadniczo za rozszerzeniem sy- 
stemu koedukacyjnego. W końcu se- 
nator Kopciński wygłosił referat o 
szkołach związkowych. Oba referaty 
wywołały żywą wymianę zdań. 

W drugim dniu obrad Zjazdu 
»Związku« wystąpił wiceprezes Zwią- 
zku, prof. Drzewięcki, z referatem 
bardzo ważnym, poświęconym idei po- 
łączenia się Związku Nauczycielstwa 
Szkół Średnich ze Związkiem Nauczy- 
cielscwa Szkół Powszechnych w jedną 
wielką organizację pod nazwą »Źwią- 
zek Zawodowy Nauczycielstwa Pol- 
skiego«. Rezolucję referenta u c h w a- 
dziś może go tylko nudziła. Myśl ta 
przygnębiła ją. 

Spojrzała na Waltera. W świetle 
lampy jego twarz czyniła wrażenie ka- 
mei. Regularne i delikatnie rzeźbione 
rysy nadawały jej wielką dystynkcję, 
ale wyraz był srogi i ponury. Ta nie- 
ruchomość, w której tylko oczy poru- 
szały się, obiegając stronice, miała w so- 
bie coś przerażającego. Któżby uwie- 
rzył, że twarz ta pod wpływem na- 
miętnego uczucia była zdolna przy- 
brać tak czuły wyraz? Widziała to 
przecież i na samo wspomnienie uczu- 
wała niesmak. Jakież to dziwne, że 
choć był i przystojny i zacny, godny 
zaufania i utalentowany, nie mógł 
wzbudzić w niej miłości. Jakąż ulgą 
była dla niej myśl, że nie jest już zmu- 
czona poddawać się jego pieszczotom! 

Nie chciał jej odpowiedzieć, gdy 
go zapytała, czy zmuszając ją do tej 
podróży, naprawdę pragnął jej śmier- 
ci. Tajemnica ta czarowała ją i przera- 
żała. Był przecież rak niezwykle do- 
bry; niepodóbna, by się nosić z tak 
demonicznym zamiarem. Podał ten 
projekt zapewne tylko dlatego, by ją 
zastraszyć i poniżyć Karola, a potem 
rzez upór lub obawę ośmieszenia się 
lobstawał na wykonaniu planu. ` 

Tak, mówił, że gardzi sobą. Co 
chciał przez to powiedzieć? Kitty po- 
nownie spojrzała na spokojną i obo- 
iętną twarz Waltera. Był trak nieświa- 


Następnie sekretarz Związku, prof, 
Świdwiński, składał sprawozdanie ro- 
czne z działalności »Związku Zawodo- 
wego Nauczyc. Szkół Średnich«, u- 
wydatniając pracę tego towarzystwa 
w popieraniu i przeprowadzeniu do- 
niosłych dla szkoły i nauczycielstwa 
problemów. 

Ze sprawozdania tego zjazd miał 
sposobność dowiedzieć się, jaką ilość 
wysiłków zarząd główny poświęcił 
najpilniejszym dla szkolnictwa i nau- 
czycielstwa sprawom, a mianowicie: 
nowelizacji ustawy o kwalifikacjach, o- 
bronie niezależności szkolnictwa, przy- 
znaniu emerytury najstarszym peda- 
gogom i innym. W sprawie rozrostu 
organizacji należy, zaznaczyć powstanie 
dużej liczby nowych oddziałów, w wie- 
lu miejscowościach na terenie całego. 
Państwa. 

Po dyskusji uchwalono wniosek 
wyrażający ustępującemu Zarządowi 
wdzięczność i uznanie za dokonaną 
pracę, oraz drugą znamienną rezolucję 
zabraniającą członkom Związku nale- 
żenia równoczesnego do organizacji 
» Towarzystwa Nauczycieli Szkół Śred- 
nich i Wyższych«. 

Przyjęto również wniosek oddzia- 
łu warszawskiego, domagający się wy- 
stąpienia do władz w sprawie zniesienia 
okólnika o praktykach religijnych. 

Ostatnim punktem obrad były wy- 
bory wiadz związku. Lista obranego 
zarządu przedstawia się następująco: 
senator Kopciński, poseł Próchnik, po- 
seł Jaworska (Lwów), poseł Stroński 
Zdzisław (Lwów), Świdwiński, Drze- 
wiecki, Buzach (Lwów), Dutkiewiczó- 
wna, poseł Markowska, p. Forelle, Fi- 
lipowicz, Różycki, Nowicka, Mendys 
(Lwów), Baran (Toruń), Mężyk (Gro- 
dzisk), Słowik (Sokal), Opęchawski 
(Łódź), Wojeński (Wieluń), Syska 
(Mysłowice), Dąbkowski (Lublin) i 
Kargol (Tarnów). 

Obrady zakończyło przemówienie 
przewodniczącego zjazdu, p. Mendysa, 
wyrażającego uczestnikom Zjazdu po- 
dziękowanie za wytworzenie poważnej 


domy jej obecności, jak gdyby jej wca- 
le nie było w pokoju. 

— Dlaczego gardzisz sobą? — za- 
pytała, nie wiedząc prawie, że mówi, 
jak gdyby poprzednia rozmowa nie 
została wcale przerwana. 

Położył książkę i spojrzał na nią 
w zamyśleniu. Zdawał się zbierać my- 
sli, rozproszone gdzieś w przestrzeni. 

— Dlatego, że cię kochałem. 

Odwróciła się, zarumieniona. Nie 
mogła znieść jego zimnego, upartego 
spojrzenia. Zrozumiała, co chciał po- 
wiedzieć. Upłynęła chwila, zanim zdo- 
była się na odpowiedź. 

— Sądzę, że jesteś dla mnie nie- 
sprawiedliwy — rzekła. — Nie możesz 
osądzać mnie za to, że byłam głupia, 
lekkomyślna i pospolita. Otrzymałam 
takie wychowanie. Wszystkie panny 
Z naszego towarzystwa są takie... Jest 
to tak, jak gdybyś winił kogoś o to, 
ze nie jest muzykalny, dlatego, że nu- 
dzi go koncert symfoniczny. Czyż to 
sprawiedliwie ganić mnie za to, że 
Przypisywaieś mi zalety, których nic 
miałam? Nigdy nie usiłowałam ci 
wmówić, że jestem czemé innem, niż 
jestem. Byłam tylko ładna i wesoła. 
Nikt nie szuka naszyjnika z pereł lub 
sobolowego furra w kramie jarmarcz- 
nym, idzie się tam, by nabyć trąbkę 
lub balonik dziecinny. 

— Ja ciebie nie winię. 


(C. d. n) 


| Niwiększy sukces zdobyty ż chórów "wokalny prowadził dr. Adam Sołtys atmosfery obrad. 
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GAZETA LWOWSKA 


z dnia 15 grudnia 1928. 
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G. MAKEPEACE. 5) 


Romantyzm 
naszych czasów. 


(Samochodem z Kapsztadu do 
Sztokholmu). 


OPERATOR RADJO-STACJI 
WŚRÓD KROKODYLÓW. 


Przystąpiono do pracy nad wycią- 
gnięciem ciężarówki na brzeg. Oka- 
zało się, że wóz ugrzązł głęboko w 
mulistem. dnie rzeki i wydobycie go 
nastręczało dużo trudności. Przy po- 
mocy jednej linki było to rzeczą zu- 
pełnie niemożliwą. Druga linka pozo- 
stała na przeciwległym brzegu. Trze- 
ba było ją dostać koniecznie. Pontonu 
już nie było, gdyż uniósł go prąd rze- 
ki. Pozostał tylko kabel stalowy, do 
którego był przymocowany ponton. 
Operator radjo-stacji, Wilson, posta- 
nowił przy pomocy tego kabla przedo- 
stać się na drugą stronę rzeki. Przed- 
sięwzięcie było ogromnie  niebezpie- 
czne. Wilson, trzymając się kabla, roz- 
począł przeprawę. Zanurzony po szy- 
ję w wodzie, posuwał się wolno na- 
przód, walcząc z prądem. Rzeka była 
pełna krokodylów i pni drzew, które, 
niesione szybkim prądem, przepływały 
koło głowy śmiałka rak, że chwilami 
musiał zanurzać się w wodę, ażeby u- 
niknąć uderzenia. Gdyby siły go opu- 
Ściły, groziłaby mu niechybna śmierć, 
bo jeśli uniknąłby paszczy krokodyla, 
utonąłby w falach wzburzonej rzeki. 


Po półgodzinnym wysiłku Wilson do- 
tarł szczęśliwie do brzegu, odpoczął 
chwilę, zabrał ze sobą cenną linkę i 
powrócił tą samą drogą, ryzykując po- 
wtórnie życie. Gdy przybył z powro- 
tem, zgotowano mu owację. Nawet 
murzyni, którzy patrzyli na niezwykłą 
odwagę swego białego brata, wyrażali 
okrzykami i klaskaniem rąk uznanie 


sawiska, a wszyscy już byli zanadto 
wyczerpani. Pozostawiono więc samo- 
chody na miejscu i udano się pieszo po 
wodzie na nocleg do fermy Niemca 
Birckel'a. Uczestnicy ekspedycji znale- 
źli tam zasłużony wypoczynek. 

Następnego dnia wyciągnięto cię- 
żarówkę z trzęsawiska i ruszono w dal- 
szą podróż. 


Przeprawa przez rzekę M'Lali w Afryce Centralnej podczas powodzi. 
By dostać się do pontonu, ciężarówka musiała przebyć kilka kilo- 
metrów po zalanem wodą wybrzeżu. 


śmiałkowi. Przy pomocy dwóch linek 
i kilkudziesięciu murzynów wóz wy- 
ciągnięto na brzeg. Wilson siadł przy 
sterze i puścił motor w ruch. Samo- 
chód ruszył z miejsca jak gdyby nigdy 


SPOTKANIE ZE SŁONIEM. 

Wjeżdżając na terytorjum Sudanu, 
zostaliśmy powitani przez przedsta- 
wiciela fauny sudańskiej.  Jechaliśmy 
ze Średnią szybkością, korzystając ze 


nic. Kontynuowanie podróży okazało | względnie możliwych warunków ko- 

się jednak niemożliwe, gdyż trzeba | munikacyjnych. Wtem usłyszeliśmy 

było przebyć jeszcze nadbrzeżne trzę-  chrzęst łamanych gałęzi w gąszczach 
|z| 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Przed pokazem polskiej 
wytwórczości. 


Dział szkolny na Powsz. Wysta- 
wie Krajowej. Jako przygotowanie do 
działu szkolnego na Powszechnej Wy- 
stawie Krajowej Ministerstwo Oświaty 
Grganizuje obecnie szereg wystaw 
szkolnych okręgowych. Między in- 
nemi w najbliższym czasie wystawy 
takie odbędą się: w Warszawie (w 
końcu stycznia przyszłego roku) i we 
Lwowie od 30 XII. 28 do 13 I. 1929 r. 

Kwestja kwater podczas P. W. K. 
W związku ze spodziewanym  napły- 
wem do Poznania wielkiej ilości go- 
ści, pragnących zwiedzić Powszechną 
Wystawę Krajową Magistrat i Rada 
Miejska stoł m. Poznania powołały 
do życia Miejskie Biuro Kwaterunko- 
we, którego celem i zadaniem jest 
przygotowanie i rozdział dostatecznej 
ilości dogodnych kwater dła zwiedza- 
jących. Udotowanie sumą  3,000.000 
zł., M. B. K. musi przygotować dzien- 
nie conajmniej 25.000 kwater. 

Przemysł Konfekcyjny na P. W. 
K. Przemysł Konfekcyjny wystąpi na 
PWK. w hali konfekcyjnej, na po- 
wierzchni 860 m°, w sąsiedztwie hali 
włókienniczej i zobrazuje wszystko, 
czego człowiek do odziania się potrze- 
buje, a więc od kapelusza, bielizny, 
ubrania, aż do krawatek, szelek, ge 
trów obuwia, kaloszy, lasek i parasoli. 
Wystawa tego działu na PWK. wy- 
padnie bardzo imponująco. 

Stałe karty wstępu na P. W. K. 
Dyrekcja P. W. K. przystępuje już 
teraz do sprzedawania stałych kart 
wstępu na Powszechną wystawę Kra- 
jową. Karty te nabywane obecnie 
przed Gwiazdką kosztują: dla głowy 
rodziny 75 zł, dla innych zaś człon- 
ków rodziny — şo zł. Przypuszczać 
należy, że z okazji tej skorzysta cały 
szereg osób, później bowiem, zgodnie 
ze zwyczajem przyjętym na innych 
wystawach, cena całych kart wstęp- 
nych będzie znacznie wyższa. 


W sprawie wykupna świadectw 
przemysłowych na rok 1929. Izba 
Skarbowa we Lwowie zwraca ponow- 
nie uwagę, że już wkrótce upływa ter- 
min nabywania świadectw przemysło- 
wych i kart rejestracyjnych na rok 
podatkowy 1929. W interesie płatni- 


ków leży, ażeby wykupili Świadectwa 
przemysłowe jak najwcześniej gdyż 
w późniejszym okresie panuje w Ka- 
sach Skarbowych wzmożony- natłak 
interesentów. Płatnicy przeto, którzy 
zwlekają 2 wykupnem  świadectwśj, 
narażają Się nie tylko na przykrości i 
stratę czasu z powodu natłoku w Ka- 
sach i konieczności długiego wyczeki- 
wania na swą kolej w ostatnich dniach 
grudnia, ale także na to, że nie zdo- 
łają mimowoli wówczas zaopatrzyć się 
na czas w świadectwa, a tem samem 
narażą się z powodu niedotrzymania 
terminu na dodatkowe kary pienię- 
zne. i 


Ruch cen w październiku 1928 r. 
Zniżkowy ruch cen hurtowych, trwa- 
jący od maja r. b., we wrześniu osłabł, 
a w październiku przeszedł w lekki 
ruch zwyżkowy. Jednocześnie ceny 
detaliczne wykazały dalszą, również 
niewielką, zwyżkę. Zwyżka cen hur- 
towych w październiku nastąpiła w 
związku z zahamowaniem  poprzed- 
niego zniżkowego ruchu cen artyku- 
łów rolnych oraz wskutek wzrostu 
cen węgla. Poza tem utrzymywała się 
w ruchu cen hurtowych w dalszym 
ciągu ogólna tendencja  stabilizacyjna 
i poziom tych cen był równy przecięt- 
nemu poziomowi w 1927 r. 

Zwyżkę cen detalicznych spowo- 
dował głównie wzrost cen węgla i na- 
biału. 

Pewne sezonowe ożywienie obro- 

tów w niektórych gałęziach handlu 
nie wywołało tendencji zwyżkowej 
cen wobec ostrej ciasnoty na rynku 
kapitałowym i pieniężnym. 
,. Trudności zbytu, związane w du- 
żej mierze z pogorszeniem się sytuacji 
finansowej rolnictwa, znajdują swój 
wyraz nie w zniżce cen, lecz w pogar- 
szaniu się warunków płatności, sprze- 
daż na raty i weksłe długoterminowe, 
co w gruncie rzeczy sprowadza się 
do obniżenia ceny sprzedażnej dla pro- 
ducenta. 


Prasa francuska o sytuacji gospo- 
darczej Polski. Paryski »Temps« w ob- 
szernej korespondencji z Warszawy o- 
mawia sytuację gospodarczą Polski, 
oraz preliminarz budżetowy na r. 1929, 
opierając się na danych ostatniego 
expose Ministra Czechowicza w Ko- 


misji budżetowej Sejmu. Całokształt 
sytuacji gospodarczej przedstawia się 
zadowalniająco i pozwala rokować 
o pomyślnym dalszym rozwoju życia 
ekonomicznego, przy  udzielanem 
przez Państwowe instytucje kredyto- 
wem poparciu. Autor korespondencji 
dopełnia konkłuzje Ministra Czecho- 
wicza wyciągami ze sprawozdania dy- 
rektora Departamentu Starzyńskiego 
=o sytuacji finansowej Polski, z którego 
można wnioskować, że przy stabiliza- 
cji złotego oraz przy zrównoważo- 
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Giełdy. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, dnia 14 grudnia 1928. 
Tendencja na giełdzie zbożowej utrzyma- 
na, usposobienie spokojne, obroty małe. 
Lwów, dnia 13 grudnia 1928. 
Bank Polski 176.—, Chodorów 224.—, 
Gazy 27.—, Dolarówka 1r06.—, 106.25, In- 


west. III—, III.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 14 grudnia 1928. 
Akcje utrzymują się na ogół w cenie, 
apiery państwowe Zniżkują. Tendencja nie- 
jednolita, usposobienie dość ożywione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 13 grudnia 1928 

Dolary St. Zjedn. 8'88 890 8:86:75 

ranki franc. 34:87 34:96 34:87 
Belgja 124:00:00 124:31*00 1236900 
Holandja 358-25 35915 35735 
Kopenhaga 237:70 23830 23710 
Londyn 43:26:50 43:37:00 43:16 
Nowy Jork 8-90 8:92 8'88 
Paryż 348500 3491:00 347600 
Praga 26-42 26:48 26:36 
Szwajcarja 17178  172:21 171:35 
Sztokholm 23836 23895 23775 
Wiedeń 125:48 00 125:79:00 125'17:00 
Włochy 46:72:00 46:84 46:60 


5%, pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60:00 
pożyczka kolejowa —— 102: 

pożyczka dolarowa 85:75 

dolarówka 000 10800 107:50 

8'/, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94:40 
8*/, listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8*/, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 13 grudnia 1928 
Bank Dysk. 13450 Modrzejów 32:50 
Bank Handl. 120700 Ostrowiec B, 95%0 
Zw. Sp Zar. 82.00 Starachowice 3750 
Bank Polski 17600 Syndyk. rol. 1000 
Dabrowa 88:00 Zieleniewski 143-00 
Siła i Światło 11750 Zawiercie 1725 
Warsz. cuk. 48:50 Borkowski 1500 
Węgiel 9450 Bank Małop. 27-00 
Cegielski 45:00 Siersza d. 56:00 
Lilpop Rau 4025 Rudzki 44 00 
Bank Zachod. 32:50 Spirytus 27:25 
Firlej 56:00 Wysoka 223:00 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 13 grudnia 1928 


Bank Przem. 105'00 Siersza d. 55:00 


Po o 


przydrożnych, a po kilku minutach w 
odległości kilkunastu metrów ujrzeć 
liśmy przed sobą olbrzymiego słoni* 
Kap. kacey, widząc taką przeszkod% 
zahamował wóz. Słoń zaś zdziwioBł 
widokiem tak niezwykłych gości, St 

pośrodku drogi i zastanawiał się praw” 
dopodobnie co czynić. Machał swą 9% 
brzymią trąbą, przestępował z nogi * 
nogę, nie mogąc się zdecydować na 2% 
den krok — ni wtył ,ni wprzód. D 
również byliśmy niezdecydowani, gdyż 
tak samo trudno było nam odgadnać 
zamiary słonia, jak słoniowi  ńaszć 
Wtem kap. Lacey nagłym ruchem pF 
ścił motor. Słoń nastawił uszy i obej 
rzał się wtył, zaczął cofać się powo 
Kap. Lacey, widząc, że słoń względe” 
nas nie żywi bynajmniej wrogich 28 
miarów, ruszył samochodem ku niem 
Słoń, widząc tak dziwacznego i nie$ a 
mowitego przeciwnika,  postanowh 
walki nie przyjmować i szybkiemi f* 
chami — o ile pozwala mu na to jeg? 
słoniowa godność — zeszedł z drof! 
i zginął w zaroślach. W pół godzin? 
później spotkaliśmy całą wyprawę my” 
Śliwską, poszukującą stada słoni, któr“ | 
przyciśnięte posuchą, dążyły na pó 
łudnie w poszukiwaniu wody. 


Taki »słoniowy spacer« jest istfił 
klęską dla farmerów. Pokazywano nat 
pola przez które przespacerowało 3% 
takie stadko. Mieliśmy wrażenie, * 
przeszedł tamtędy jakiś orkan potii 
czony z gradobiciem. 


(C. d. n.) 


nym budżecie Polska może śmiał0 
spoglądać w przyszłość. ] 

Komunikacja kolejowa z Daleki” 
Wschodem. Agencja Tass donosi, 7 
w wyniku zakończonej w Pradze Mię 
dzynarodowej Konferencji w sprawi 
komunikacji kałejowej pomiędzy EU 
ropą a Azją via Syberja, Anglja, Szwć, 
cja, Holandja i Finlandja zgłosiły Swol 
akces do tej komunikacji, co pozwo 
wkrótce na uruchomienie bezpośreć” 
nich pociągów pomiędzy Japonją ê 
Anglją. 


B. Polski 17500 Parowozy — 

Zieleniewski 11400 Chodorów — 225:00 
Piasecki 12:00 Niemojewski — - 
Tohan 1500 Chybie — 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 13 grudnia 1928 


Berlin 169:00 Czerniowce 69:27 
Budapeszt 123:66 Austr. kol. p, 4700 
Bukareszt 425 Goleszów 285:00 * 
Kopenhaga 18920 Cement 11100 
Londyn 34:40 Browary 176-00 
Medjolan 3712 Alpiny 42:10 
N. Jork 70900 Berg u. Hiit. 8:58 
Paryż 27:72 Poldi Hótten 18110 
Praga 21-02 Prager Eisen 46350 
Warszawa 797750 Rima 117-00 
Zurych 136:54 Skoda 29505 
Renta majowa 0794 Siersza 13:75 
Renta lutowa 0793 Silesia 004 
Dunaj S. Adria 85 45 Zieleniewski 11670 
Bankverein 2560 Apollo 33:00 
Bodenkredit 5900 Fanto 6'40 
Kreditanstalt 5960 Karpaty 18:00 
Hipoteczny 8850 Galicja 67:00 

ompas 070 Nafta 32:50 
Linderbank 3200 Schodniea 10:00 
Unionbank —— Rakszawa =— 
Kolej półn. 11:84 Bank Małop. 031 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 13 grudnia 1928 

Paryż 20:20" erlin 12376 
Londyn 25-19-20 Wiedeń 73:07 
Nowy Jork 51920 Praga 1550 
Włochy 27:19 Warszawa 58 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 13 grudnia 1928 


N. Jork 48515 Niemcy 20355 
Holandja 12:07 Szwajcarja 16368 
Francja 124:15 Praga 34:48 
Belgja , 3489 Wiedeń 43:25 
Włochy 92:65 Warszawa 


GIEŁDA PARYSKA- 
Paryż, dnia 13 grudnia 1922 


Londyn 124-16 Holandja 1028:00 
N. Jork 2559 Prags 15:80 
Włochy 13400 Niemcy 61000 
Szwajcarja 49375 _ Wiedeń 360:00 


EN" 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


T. 472/28. U Carla i Romy Perantoni 
taginęty książeczki wkładkowe G. K. O Nr. 
Bos na 37.57 zł, Nr. 150.953 na 193.82 zł 
„piewające na nazwisko Carlo Perantoni Nr. 
43730 na 2366.59 zł. Nr. 174.026 na 8q3.90 

* Opiewające na nazwisko Roma Perantoni, 
zywa się posiadacza i interesowanych © 

Oszenie swych praw do 6 miesięcy od dnia 
głoszenia. Po tym czasokresie Sąd uzna ksią- 
teczki te za umorzone. 11151 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów. 2 listopada 1928. 


LICYTACJE. 


E. 718/28. Edykt licytacyjny. Dnia 8 
Rycznia 1929 o godzinie 10 rano odbędzie się 
W Sądzie tutejszym przymusowa licytacja 3/32 
Części realności whl. 274, oraz 3/16 części re- 
Śności whl. 282 zag. ks. gr. gm. Jodłówka 
Mchowska. Wartość szacunkowa tych real- 
ości 1546 zł, 68 groszy. Najniższa oferta 
031 zł, 12 gr. Warunki licytacyjne, protokół 
Nszącowania i inne dokumenta przejrzeć 

Ożna w kancelarji sądowej Nr. 8. 11170 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, 6 listopada 1928. 


E. VI. 530/28. Edykt. Dnia 8 stycznia 
„329, godz. 1o rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. 34 licytacja: a) 3/8 części 
Zealności whl. 88, 202 i 203 gminy Śmigno: 
A 3/16 części whl. 200 i 212 gminy Śmigno: 
) 3/32 części whl. 211 gminy Śmigno; d) 
lég części whl. 213 gminy Śmigno. — Jest 
Q dom mieszkalny pod dachówką, stodoła, 
Bole i droga o obszarze 1 ha 98 a 69 m’. — 


3 
t 


ęści ad a) octniono na 1169 zł. 43 gr. 

ad b) na 212 zł. 58 gr., ad c) na 11 zł. 25 gr. 

a ad d) na 29 zł. 52 gr. — Najniższa oferta 
nosi 2/3 części powyższych kwot. 

4 Sąd powiatowy. 11169 
r Tarnów, dnia 12 grudnia 1928. 


E. 2881/27/19. Dnia 17 stycznia 1929, 
| godzina 10 przedpołudniem w podpisanym 

ądzie biuro Nr. ro odbędzie się licytacja re- 
Alności whl. 77: gm. Zagórz (dworek z pav- 
iem). Wartość szacunkowa wynosi 77.678 
zł, zaś najniższa oferta 51.785 zł. 32 gr. 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sanok, dnia 26 listopada 1928. 11148 


E. 4076/28/2, Edykt licytacyjny. Dnia 18 
stycznia 1929 o godzinie 11 przedpołudniem 
W tut. Sądzie biuro Nr. 9 odbędzie się licyta- 
Tja całej realności lwh. 6435 ks. gr. gm. kat. 

Owy Targ objęcej, składającej się z parceli 
idowlanej i gruntowych wraz z domem 
hą kkalnym i.studnią. Realność ta oszacowa- 
fern ha na kwotę 10.000 zł. Najniższa c- 
e. Wynosi 6.666 zł. 66 gr., poniżej której 
tę; ZEdaż nie nastąpi. Dokumenty dotyczące 
d sprawy, jakotu wyciąg hipoteczny, wy- 
38 karastralny i protokół oszacowania moż- 
R „Przeglądać w tut. Sądzie biuro Nr. 8 w 
SUżinach urzędowych. b 11167 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 29 listopada, 1928. 


E. XXVI. 4515/28/9. Edykt licytacyjny 
Pr wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Wniosek niel. Józefa Lipińskiego strony 
Skwującej pto 366 zł, 123 zł. 90 gr. 16 
s I gr. i 350 zł. zpn. odbędzie się dnia 17 
ną hia 1929 o godz. 1o przedpoł. w biu- 
in, Nr. 82 na zasadzie obecnie zatwierdzo* 
eh warunków. licytacja następujących. re- 
ości; księga gruntowa Niedzwiedza wh!. 
I $ realność składająca się z pb. 177 z chatą 
+PBFL 1397, 1398, 1539, 1540, I5ągi2, I$$u, 
zt, *r005/2,  1006/2, r611/1, 16iziy i 
39 łącznej wartości szacunkowej wraz z 
Syrależ. qrr62 zł. Najniższa oferta 774 zł. 
pi U2Ej najniższej oferty sprzedaż nie nastą* 
‘` Wyznaczoną na dzień 19 grudnia 1928 li- 
Stację odwołuje się, a RA 
Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 
Drohobycz, dnia 6 grudnia 1928. 
. E. 2955/28/8. Edykt  licytacyj Dni 
3 grudiua 1928 O podzłóie JRE MM 
Odbędzie się w tutejszym Sądzie w biurze 
Nr, 69 licytacja fg z 1/7 części realnotc 
Abjętej whl. 894 gm. Ispas, r/$ części whl. 
wy i 1/5 części whl. 1298 tej samej gminy, 
adających się z parcel gruntowych, z do- 
Pami | stajnią. i 
4 zł. i 157 zł. 
Sąd powiatowy. 
Kołomyja, zo listopada 1928. 


Najniższa oferta 57 zł., 


II132 


da E. 3%6]27. Dnia 31 grudnia 1928, go- 
Nan 9 w wyż wymienionym Sądzie biuro 
toa, 7 Odbędzie się licytacja realności whl. 
16; 8m. Stary Kosów, składającej się z pb. 
i Wraz z chatą i pgrt. 670/3, 671/2 stanu- 
„acych ogród oszacowanej na 660 zł, naj- 
Sza Cena wynosi 440 zł. — poniżej tej ce- 
* Sprzedaż nie nastąpi. 11133 
-_ Sąd powiatowy, Oddział IV. í 

Kosów, dnia 26 listopada 1928. 


. E, 4149/28. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
*cznią 1929 godz. 9 rano odbędzie się w 
Podpisanym Sądzie biuro Nr. 62 publiczna 
przymusowa licytacja realności lwh. 125 
sę gr. gm. kat. Golkowice. Realność ta 
s ada się z parceli lkat. 149 wraz z domem, 
onig i chlewem, z parceli lkat. 24/2 (ogród 
X "Ocowy) i z parceli Ikat. 24/q (rola). War- 
a Szacunkowa 1.157 zł. 30 gr. Najniższa 
3 erte 771 zł. $2 gr. Poniżej najniższej oferty 
Przedaż nie nastąpi. 11134 
$ąd powiatowy Podgórze, Oddział III. 
Kraków, dnia 28 listopada 1928 r. 


GAZETA LWOWSKA 


E. 2501/28/5. Edykt  licytacyjny. Na 
wniosek Towarzystwa dla handlu i przemy- 
słu przez likwidatora Salamona Spindla od- 


będzie się dnia 31 grudnia 1528 o godz. 9. 


rano biuro 8 licytacja realności whl. 1354 
gminy Kałusz dom murowany z podwórzem 
i ogródkiem w śródmieściu w Kałuszu. War- 
tość szacunkowa 27660 zł. najniższa oferta 
13830 zł, poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. TISI 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 17 listopada 1928. 


E. 1313/28- Strona zobowiązana Michał 
Górski rolnik w Hoszowie. Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Józefa Żupnika rolnika w Mo- 


czarach odbędzie się dnia 31 grudnia 1928 


o godzinie 12 w południe w biurze Nr. 7 
podpisanego Sądu, na zasadzie  zatwierdzo- 


nych warunków , licytacyjnych — licytacja, 
realności wiejskiej obj.. whl- 166 ks. gr. gm.. 


Hoszów obejmującej dom mieszkalny, plac 


budowlany, stodołę, role, łąki i pastwiska. : 
Wartość szacunkowa 10770 zł. 25 gr. Najniż-: 
sza oferta 718y zł. 66 gr. Poniżej najniższej! 
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oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, 26 liscopada t928. 


E. 1060/28. Edykt licytacyjny. Dnia 20 


grudnia 1928 godz. ro przedpołudniem od- 
będzie się licytacja połowy whl. -826 gminy 


Nowosiółka złożonego z pgr. 353/2 obszaru: 


1091 s. wartości 305 zł. najniższa oferta wv- 
nosi 203 zł. 33 gr. Warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej realności dokumenty można 
oglądnąć w Sądzie tut. 11135 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany dnia 24 października 1928. 


E. 729/28. Edykt licytacyjny. Na wnio-* 


sek Mikołaja Mazura w Prełukach odbędzie 
się dnia 29 grudnia q928 godz. ro przed- 
południem biuro Nr. 12 licytacja połowy 57 
pgrt. domu i szopy w Turzańsku. Nierucho- 
mość ta została oszacowaną na 5040 zł. 
Najniższa oferta wynosi 3195 zł. niżej tej o- 
ferty sprzedaż nie dojdzie do skutku: 11144 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 20 listopada 1928. 


E. 1052/28. Edvkt licytacyjny. Na wnio- 
sek Miny Ehrlichowej w Bukowsku odbędzie 
się dnia 28 grudnia q928 godz. Io przedpo- 
łudniem biuro Nr. 12 licytacja połowy whl. 
124 składającego się z 30 pgrt. w Wysócza- 
nach. Nieruchomość ta została oszacowaną na 
2320 zł. Najniższa oferta wynosi 1546 zł. 67 
gr. niżej tej oferty sprzedaż nie nastąpi. 11145 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 20 listopada 1928 r. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg la 6oofl28j1. Edykt. Przeciw Józefowi 
Bednarzowi vel Pałka, synowi Klemensa w 
Zasani, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu okręgowego w 
Wadowicach przez Weronikę z Pałków 20 Ja-. 
niowej, gospodyni z Poręby pozew o 200 dó- 
larów.. Na podstawie pozwu wyznaczono Í 
audjencję do ustnej rozprawy na dzień 18 
grudnia 1928, godzina 9 rano. Celem strzeże- 
nia praw pożwanego ustanawia się Panią Ma- 
rjannę Bednarzową vel Pałkową w Zasani 
kuratorem. Tenże kurator zastępywać bę- 
dzie swęgo kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 11165 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 23 listopada 1928. 


Cg la 344/28/5. Edykt: Przeciw Rozalji 
z Guzików Nieciągowej fałse Mentowej w 
Chicago, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym. został do Sądu okręgowego w: 
Wadowicach przez Jana Nieciąga w Jachówce 
pozew o rozdział od stołu i łoża. Na podsta- 
wie pozwu wyznaczono audjencje do prob 
pojednawczych na 18 grudnia, ` 29 studnia 
1928, 8 stycznia 1929. Celem strzeżenia praw 
pozwanej ustanawia się Pana Stanisława Ku- 
zię, adwok. w, Wadowicach kuratorem. Tenże 
kurator żŻaszępować będzie swoją kurandkę 
w rzeczonej sprawie na jej koszt M niebezpie- 
czeństwo;, dopóki ona w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 11166 

Sąd okresowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 28 listopada 1928. 


©wa. 3865/28: Uchwała. W sprawie fir- 
my „Eshape* « Spółki handlowo przemysło* 
wej 
dra 


wie 


w Samborze — ustanawia się kuratorem dla 
nieobjętej masy spadkowej po é p. Janie 
Łempkowskim właścicielu. realności _w Sam- 
borze dra  Jdna Zwarycza adwokata w 
Samborze i. temuż doręcza się nakaz za- 
płaty. są wą I1125 
Sąd okręgowy, Oddział II. 
Sambor, dnia „14 listopada 1928. 


Cg. I. b. 287/28. Edykt.. Strona powo- 
dowa Michalina Ostrowska wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Michałowi Winnic- 
kiemu synowi Pawła o 250 dolarów. Audjen- 
cja do. ustnej rozprawy została, wyznaczona 
na 18 grudnia 1928 godz 9 przedpoł. w tym 
Sądzie biuro Nr. 79- Ponieważ miejsce po- 
bytu strony pozwanćj jest nieznane, ustaną- 
wia się adw. dra Grafiickiego w Czortkowie 
kuratorem, który ją będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełno- 
mocnika. 11124 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Czortków, dnia 9 listopada 1923. 


we Lwowie powódki zastąpionej przez | 
Henry Józefa Mayera adw. we Lwo* | 
wie przeciw nieóbjętej masie spadkowej po * 
śp. Janie Łemkowskim właścicielu realności | 


z dnia rs grudnia 1928. 


IE © DE o osdÓklsśsśŚ ë 


Cg. I. 92/26. Edykt. Powód Karol 
Layh wniósł skargę przeciw pozwanej Jó- 
zefie Wandzie Layh o rozwód małżeństwa. 
Ponieważ pozwana jest nieobeciia, a miejsce 
jej pobytu nieznane, wzywa się ją publi- 
cznie do jawienia się w podpisanym Sądzie 
w czasokresie do dnia 16 maja 1929 z tem, 
że po upływie tego czasu Sąd przystąpi do 
rozpisania rozprawy ustnej i orzeczenia © 
żądaniu skargi. Do czasu  jawienia się po- 
zwanej zastępuje ją ustanowiony  sądownie 
kurator adw. dr. Włodzimierz Łużecki w 
Stryju, którego ustanowienie ogłoszono edyk- 
tem w „Gazecie Lwowskiej* z dnia 4 lipca 
1926 Nr. 148. - 

Sąd okręgowy. 


Stryj, 26 kwietnia 1928. 11126 
UPADŁOŚCI. 

Sa. 27/28/23. Postępowanie  ugoduwe 
Romana Leyki krawca w Tarnowie ukończo- 
ne. Ugoda sądownie zatwierdzona. 11127 

Sąd okręgowy» Oddział IV. 

Tarnów, 6 października 1928. 

Sa, 45/28]2. Edykr ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku dłuż- 
nika tżaka Mendla Kahane kupca w Tarno- 
wie ulica. Wekslarska. Komisarz ugodowy 
Władysław Kapa sędzia Sądu okręgowego w 
Tarnowie. Zarządca ugodowy Efroim Spitzer 
urzędnik prywatny w Tarnowie ulica Kra- 
kowska 63. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 14 I. piętro 
dnia 19 grudnia r928 o godzinie ro przed- 
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do dnia 16 grudnia 1928 w podpisa- 
nym Sądzie. 11123 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia ro listopada 1928. 

Sa. r19/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Zyg- 
munta Gellesa i Geni Gelles we Lwowie, ul. 
Zamatsęynowska 47. Komisarz ugodowy dr. 
Zygmunt Hahn sędzia Sądu okręgowego 
Lwów. Zarządca ugodowy dr. Alfred Mehrer 
adw. Lwów, Mickiewicza 10. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym sądzie biuro 
Nr. 18 dnia 29 stycznia 1929 o godz. 12 w 
południe. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 22 stycznia 1929. 11147 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 1r grudnia 7q928. 

Sa. 89/28/11. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe do majątku dłużnika Bernarda 
Kienbeina, handlarza zbożem we Lwowie. 

©; Sąd okręgowy, Oddział VII. 11148 

;Lwów, 23 listopada 1928. 


w lokału Spółki przy 


Lwów, dnia 6 grudnia 1928. 


1. Wybór Przewodniczącego 


rozwiązania Spółdzielni. 
3. Wnioski Członków. 


absolutorjum. 


5, Wnioski. 


jących 


nowne - 
na ilość obecnych. 


3. Ustalenie wysokości opłat, mających si 
4. Wybór Członków Rady Nadzorczej. 


Gdyby w terminie tym nie zjawiła się ilość Członków reprezentu- 
po myśli § 21 statutu co najmniej */, ogółu Członków, wów- 
czas odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12-tej w południe po- 

alne Zgromadzenie. zdolne do powzięcia uchwał bez względu 


| ZARZĄD 
Małopolskiego Zrzeszenia Spirytusowego. 
rzesz T ES EE LS 


Str. 7, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

Th 460/28. Jerzy Kotłowski, urodzony 
1876, Miodów, jako żołnierz zaginął 1914 r. 
w Suchej. Celem uznania za zmarłego, wzy- 
wa się, aby do pół roku zgłosił się lub u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 9929 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 24 września 1928. 

CHORYM na katar żołądka, kurcze, bóle, 
niestrawność, brak apetytu, neurastenję, 
zimnicę, wysyła na żądanie Apteka w Lisz- 
kach nader zaciekawiającą pouczającą bro- 
szurę „Znaczenie Ziół“. Mnóstwo listów 
dziękczynnych. Tysiące cudownie uleczo- 
nych. 11162 

SERENO o A 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację szo- 
ferską Nr. 2592 na nazwisko Brzostowski 
Marcin. irq 58 


UNIEWAŻNIAM skradzione prawo jazdy 
wystawione przez Województwo Lwowskie 
na nazwisko Zygmunt Kruszyna. 11177 


EA 
PRZETARGI PUBLICZNE. 


Dyrekcja Kolei Państwowych we 
Lwowie ogłosiła publiczny przetarg na 
dostawę łóżek żelaznych z siatkami, 
materaców, koców, poduszek z pierza, 
kołder, dywaników, umywalni, luster 
w ramach, powłóczek na poduszki i 
prześcieradeł z terminem wniesienia O- 
fert do dnia 21 grudnia 1928 godz. 12 
w południe. II123 


Bliższe szczegóły przetargu za- 
mieszczone są w „Monitorze Polskim” 
Nr. 284 z dnia ro grudnia 1928 r. 


Licytacja. 


W koncesjonowanym Zakładzie Zastawniczym 
OZJASZA SCHNEEWEISSA 


w RZESZOWIE 


odbędzie się dnia 8 stycznia 1929 r. o godz. 
9-tej przepołudniem. Sprzedaż licytacyjna za- 
stawów z terminem zapadłości do dnia 15 łi- 
stopada 1928. Sprzedawane będą klejnoty 
oznaczone do L. 6298, — W dzien licytacji 
zwykłe czynności biurowe będą . wstrzymane. 


ZATO PN o waz ma ia ma | - PL 
LE E eat a ZEEEE) 


ZAPROSZENIE 


na NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE Akcjonarjuszów Sp. Akc. „Za- 
Kłady ' Przemysłu drzewnego Delatyn w Polsce“, które odbędzie się we Lwowie, 
ul. Halickiej l. 21, dnia 28 grudnia 1928, o godz. 5 popołudniu 
z następującym porządkiem dziennym: 
' Zatwierdzenie bilansu brutto na dzień 1 lipca 1928, sporządzonego zgodnie z roz- 
porządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 czerwca 1928, Dz. U. P. Nr. 38. 
UWAGA: Posiadanie 2 akcji daje prawo do jednego głosu, lecz 1 akcjonarjusz 
może. mieć najwyżej 1/10 ogólnej ilości głosów. — Można zastąpić się przez pełno- 
mocnika. — Akcje względnie rymczasowe poświadczenie należy złożyć na 6 dni 
przeł Walnem Zgromadzeniem w biurze Spółki. 
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WALNE ZGROMADZENIE 
„PERO“ Sp. Gorzelń Rolniczych z oddz. rektyfikacyjnym 


z 0. ©. we Lwowie, 


odbędzie się dnia 21 grudnia 1928 r. o godz. 1l-tej przedpołud- 
niem w Sali Obrad Izby Handlowej i Przemysłowej we Lwowie 
Akademicka 17. 


Z następującym porządkiem dziennym : 


2. Likwidacja Spółdzielni po myśli $ 36 statutu tj. powtórnej uchwały 


(—) CIEŃSKI Prezes. 


WALNE ZGROMADZENIE 
Małopolskiego Zrzeszenia Spirytusowego 


Sp. z o. ©. we Lwowie 


odbędzie się dnia 21 grudnia 1928 r. o godz. 1l-tej przedpołud- 
niem w Sali Obrad Izby Handłowej i Przemysłowej we Lwowie 
ul. Akademicka 17. 


Z następującym porządkiem dziennym: 
1. Wybór Przewodniczącego i Komisji Rewizyjnej. 
9. Sprawozdanie Zarządu z czynności za ubiegły 


jakoteż sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z wnioskami. co do za- 
twierdzenia bilansu, zamknięcia rachunków i a 


rok obrachunkowy, 
udzielenia Zarządowi 


ę pobierać w ob. kampanji. 


Wala | 

afan a 25 E S E T S S di 
ede ,CHODORÓW” 

Akcyjne Towarzystwo dla przemysłu cukrowniczego w Chodorowie 


Bilans otwarcia nieprzerachowany oraz Bilans otwarcia przerachowany 


w złotych obiegowych na dzień 1 lipca 1928 sporządzony na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 rok? f 
a przerachowaniu bilansów przedsiębiorstw publicznych i prywatnych Dz, U. R. P. Nr. 38 poz. 352. | 


AKTYWA: PASYWA: 
Bilans otwarcia na dzień 1 lipca 1928 Bilans otwarcia na dzień 1 lipca 1928 
a nieprzerachowany przerachowany nieprzerachowany przerachowany 
NIERUCHOMOSCI : Zł. ZŁ 
FABRYKA: Kapitał akcyjny . . . . . 6,250.000— 9,375.000'7 , 
Gy * «abso 4 + 7 MÓI35"36 191.56976 Kapitał amortyzacyjny . . 1,862 78750 3,178.3998 | 
Budynki tabryczne . . . . !,298,312'66 2,233.097'76 Fundusz rezerwowy statutowy 194507'17 194.507:17 
Budynki mieszkalne . . . . 631.547'46 1,086.261:63 Fundusz agiowy . . . . . 2,194.262'38 2,194.262'38 
RZA a W 2.2 „adUŁ JO 35 6,367.708 92 Specjalna rezerwa walutowa 19.957 89 2,408.727:44 19.957:89 | 
Słącja«wodna s m» «+ Ss 115.200— 198 144 — Fundusz rezerwowy z prze- || 
Tor przemysłowy . . . . . 120.916 207.975'52 walutowanią .... 9.661:61 2.418.387% 
Kamienica we Lwowie . . 200500'86 344.861'48 Dywidenda : kupony niezre- mer 
Magazyn cukru we Lwowie 7.53280 6,192.301'49 12956 42 10,642.575'49 alizowane z r. 1922/23 17697 176:97 
FOLWARKI: Dywidenda : kupony niezre- 
Grunta folw.: alizowane z r. 1923/24 5.123 50 5.12350 
Sadķi 804 mg. 907 s. 337.146:— 337.146 — Dywidenda : kupony niezre 
olesową 322 „ 773 „ 126.441 — 126.441 — alizowane z r. 1924/25 9.776-50 9.776:50 
agóręczko 432 „ 545 „ 181.712 — 181.712'— Dywidenda : kupony niezre- 
Anielówka 524 „ 120 „ 189.495— 189.495" -— alizowane z r. 192526 20.830 55 20.830'55 
Suchrów 292 „ 42 „ 109.16929 109 169 29 Dywidenda : kupony niezre- í 
Podliski 337 „ 1329 „ 116.976'— 116.976-— alizowane z r. 1926/27  63581:— 99.488:52 63.581 — 99,488% 
Mołodyńcze 546 „ 315 „ 201.20281 201.202:81 Corrente conto wierzyciele 9,740.618*74 9,740.68-74 
karczmy Wołczatycze 40 , 22:— 1,262.164'10 22 — 1,262.164%i0 | Plantatorów conto wierzyciele 456.026'88 456.026'88 
Budynki folw. Sadki . . . 124.97179 124 971'79 Weksle reeskont. . . . . 1,009.050— 1 1,205.695:62 1,009.050 — 11,205.695% 
„  Kolesowa . _ 32.959'08 32.959-08 Rachunek Strat i Zysków . 1,541.08522  1,541.085'4 
5 „ Zagóreczko. _ 45.797'01 45 797:01 3 
» „  Anmiełówka . 49.85940 49.859*40 
», »  Suchrów . . 6.680720 6.68020 
M „. Foish .*.  <2.118:13 12 11813 
s „  Mołodyńcze 65.861:83 65.:61:83 s 
» karczmy Wołęzątycze 2.272:04 340.51948 2.272:04 340.51948 
STAWY: 
Grunt, Chadorów-Dobrowla- 
ny 489 mg. 1004 s. . . 267.815— 267.815: — 
Młyn: Grunt . . . . . . 33:83 33:83 
"= Budynek . . . . .  36.135'76 36.135776 
Urządzenie . . . « 1267586 48.84545  12.67586 48.845'45 
LASY: i 
Grunta Mołodyńcze - Nowo- AL 
sielce 929 mg. 276 s.. . 213218:— 243.218— 
Budyoki . . « « ece soes 121176 1.21 F76 
Drzewostan . . « « « „ 125.132736 339.56212 125.13236  339'562'12 
GORZELNIĘ: 
Budynki gorzelni Sadki . .  37845'79 37.84579 
Urządzenie gorzęlni Sadki .  38.646'27 38.646*27 
Budynki gorzelni Anielówką 58.424 08 58.424:08 
Urządzenie gorzelni Anielówka 41.390:28  176.306'42 4139028  176'30642 
TELEFONY : HH 
Urządzenie sieci telefonicznej 
na folwarkach . . . . - 338:46 33846 
RUCHOMQaGh: 
FABRYKA: 
Inwentarz żywy i martwy 351.648-23 351.648:23 
FOŁWARKE: 
Inwentarz żywy . „ . . 148.988'62 148 988-62 
A martwy . . .  83.799'18  232.787'80 83799'18  232.787:80 
ZAPASY : 
FABRYKA: 
Materjały . « « « > 677.632'11 671.632'11 
FOLWARKI: 
Zbozópaśł.3 7... 4 61.514738 61.514:73 
Drzewa w lesie. . . . 13.24470 74.759:43  13.244'70 74.759:43 
FABRYKA: z pom i 
Cukier «e * «są «4 4,822.743:20 4,822.743:20 
Kasa gotówka. „ « +. . _ 19.552'99 19.552:99 
Corrente conto dłużnicy .« 4,711.366'60 4,711.366'6') 
Plantatorów conto dłużnicy 3,095.528'32 3,095.528-32 
Efekty w depoz. w Polskim 
Banku Przem. Lwów . 89.06592 89.065'92 l 
Wydatki na rok 1928/9 . 664.847:18 8 580.36101 664 847'18 8,580.361:01 
23,367.78430 27,818.058:30 —— ia 7 i P 
Chodorów, 1 lipca 1928. 
Inż. Stanisław Kremer 
Generalny Dyrektor Towarzystwa KOMISJA REWIZYJNA 
PROKURZYŚCI: poświadcza zgodność z książkami i załącznikami 
Inż. Adam Piotrowski Władysław Rozpłochowski Zygmunt Piszczkowski , . . 
a e E Di o hadery Dyr ektoridóbr Chodorów, dnia 12 listopada 1928 r. 
Leon Getter, Edmund Biliński, Kazimierz hr. Rostworowski, Józef Brandys 


Władysław Piasecki Franciszek Lang 

Szef Binra Jener. Dyrekcji we Lwowie Naczelny buchalter 
maaa auu PO O ZDÓ 
Cena ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.3 za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej W nadesłane” 
i nekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł, tekstowa 600 zł. pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł 
Ogłoszenia tabelaryczne i cyfrowe 50'/,, zamiejscowe 30%, droższe. 


> 


»Drukarnia Polska«<, Lwów, sl. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysławą Germana. Na leżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


